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Przegląd polityczny.
Lwów 22 października.

Na kongresie socjalistycznym w Halli uchwa
lono sta tu t stronnictwa, które się widocznie uwa
ża za rodzaj zakonu na podobieństwo krzyżackie
go. Zorganizowani według tego statu tu  socjaliści 
będą i stronnictwem politycznem i związkiem na 
masońską modłę. Gdyby jeszcze wprowadzili różna 
godła, stopnie i misterja, mogliby zewnętrznie u- 
chodzić za masonów. Wszelako są i różnice: gdy 
maBOni, wiodący swój rodowód ze Wschodu, za
miłowani są w tajemniczości i nic jawnie nie ro 
bią nawet tam, gdzie panują, to socjaliści robią 
taką minę, jsk  gdyby chcieli, aby cała ieh dzia
łalność była publiczna i otwarte dla wszystkich. 
Nie idzie za tem, żeby nie mieli tajnych celów i 
nie chcieli ich popierać, ale przyznawać Bię do 
tego nie ma dobrej racji. Burzenie religijnego u- 
czucia, etyki chrześcijańskiej i zaszczepianie pojęć 
o społeczeństwie bez hierarchji, o państwie bez 
władzy, o pracy na dziś, bez prawa własności — 
to wszystko przecież należy do socjalistycznego 
credo, a więc powinno być propagowane i bę
dzie, ale tajnie, aby uniknąć zatargów z ko
deksem.

Statnt ustanawia następującą organizację: 
Do stronnictwa należy każdy honorowy, niespla- 
miony zbrodnią człowiek (znpełnie jak u masonów, 
którzy w praktyce nie trzymają się tego przepisu) 
Jego obowiązkiem jest wyznawać święcie zasady 
stronnictwa i popierać je wedle sił i zdolności. 
Do stronnictwa nie może należeć ten, który zro
bił cokolwiek świadomie na tzkedę stronnictwa. 
Na członka przyjmują związki lokalne, albo okrę
gowe. Zatargi rozstrzyga główny zarząd, w ostat
niej zaś instancji zjazd delegatów. — Każdy okręg 
wyborczy do psrlam entu jest zarazem okręgiem 
socjalistycznym. Na czele jego stoi komitet mę
żów zaufania, wybranych przez głosowanie wszyst
kich członków. Termin wyborów, rodzaj głosowa
nia, miejsce obrad — to zależy od miejscowych 
warunków. Jedno tylko powinno być wspólne dla 
wszystkich okręgów: oto, wybór mężów zaufania 
musi się powtarzać co rok, zawsze przed zjazdem 
delegatów, aby zjazd ów, czyli sejm był wyrazem 
ostatniej opinji wszystkich członków obozn. Sto
sownie do odmiennych warunków policyjnych, są
dowych i wszelkich Innych w krajach Rzeszy nie
mieckiej, komitety mężów zaufania będą zorgani
zowane inaczej. Autonomja zupełna.

Na czele komitetów Btoi zarząd główny, wy
brany przez zjazd delegatów. Składa się on z dwu
nastu członków, a mianowicie: dwóeh prezesów, 
dwóch sekretarzy, kaBjera i siedmiu kontrolerów. 
Wybór ich odbywa się kartkam i. Ci wybrani sa
mi się organizują, t. j. sami wybierają obu pre
zesów, obu sekretarzy i kasjera. Zarząd główny 
rozporządza się funduszami według własnego su
mienia i członkom swym może wyznaczyć penBje, 
których wysokość podlega zatwierdzenia sejmu 
delegatów. Zarząd główny kieruje Bprawami stron
nictwa, rządzi i sądzi, przygotowuje sprawozdania 
dla sejmu i sejm ten zwołuje raz na rok, kontro
luje czynności komitetów lokalnych, daje rozkazy 
obozowej prasie, słowem jest władzą zwierzchni- 
czą, urządzoną oligarchicznie. Wszelkie zmiany 
*  sta tu ń e  uchwala sejm większością głosów, ale 
takie wniOBki będą brane pod rozwagę Bejmu ty l
ko w takim razie, jeżeli wnioskodawca poda je 
do ogólnej wiadomości członków na cztery tygo- 
gnie przed wyborem delegatów.

Sejm delegacyjny, coroczny, składa się 
z członków zarządu głównego, z delegatów komi
tetów okręgowych i z socjalistycznych deputowa
nych do parlamentu. Ten sejm bada sprawozdanie 
zarządu głównego, wytyka nowe kierunki, załatwia 
skargi, dyskutuje nad wnioskami, wyznacza miej
sce następnego zjazdu, uchwala zbory pieniężne.

Jest to Bejm zwyczajny, lecz mogą być i nadzwy
czajne, które się zwołują w następujących razach : 
jeśli za konieczne uzna zarząd główny; jeśli za
żądają togo deputowani do parlamentu, albo jeśli 
odpowiedni wniosek poBtawi najmniej 15 ko
mitetów okręgowych. Ogłoszenie o nadzwyczajnym 
sejmie powinno pojawić się w urzędowym organie 
obozu na 14 dni przed zabraniem się delegatów. 
Urzędowym organem jest Bcrliner VolIcsbJait, 
który od 1 stycznia 189 L r. będzie się nazywał 
Vorvartsl Również i całe stronnictwo zmieniło 
swą urzędową nazwę. Dotąd zwało się ono „so- 
cjalno-robotniczem", teraz zaś tytuł jego brzmi: 
„Obóz socjalno-demokratyczny w Niemczech".

Ta ki statu t, wypracowany przsz komisję 
kongreru ballskkgo, przyjęto bez dyskusji n* 
posiedzeniu ogólnem i publicanom. Dla czego za
prowadzono nk-które zmiany tak rozległe, ża się
gające aż do nazw, tego nikt nie wie, oprócz 
członków kom:sji, kierowników stronnictwa. Można 
się jednak domyślsć, że nsprzykład zmiana na 
ewy stała się konieczną dlatego, że stanowisko 
zajęte przez cesarza W ilhelma oddzieliło sprawę 
robotniczą od dążeń socjalistycznych. Pomimo 
najlepszych chęci, panowie socjaliści już nie mo 
gą stroić się w płaszczyki obrońców uciskanej 
warstwy; mussą wyłącznie zająć się tem, co do 
tychczas dla pozoru, dla oczu szerokiej publicz
ności, trzymali na drogim planie: — muszą wy
znać, że głównym ich ceUm jast przewrót wszyst
kich stosunków, zarówno państwowych i etycznych 
jak ekonomicznych.

Ktoś w Niemczech nazwał socjalistów „ma
sonami przyszłości". Określenie dość trafne, bo 
dążenia tych i tam tych prawie eą ta same, fcyiko 
socjaliści rozszerzyli je i na dziedzinę ekonomi
czną, czego masoni, jako przeważnie ladzie maję
tni, starannie unikali. J fś ti to określenie przyj
miemy, to będziemy widzieli, że dawni i nowi 
masoni staną do siebie w stosunku nieprzyjaciel
skim. Dawni od wieków pracują nad rozluźnia
niem wiary i etyki; owoce ich pracy zużytkują 
socjaliści. Tsk Bię sprawdzi odwieczna prawda, 
że kto ezem w złych zamiarach wojuje, od tego 
ginie.

Otwarła w poniedziałek sesja parlamentu 
francuskiego rozpoczęła się dla gabinetu bardzo 
pomyślnie. Stała komisja budżetowa w ostatniej 
chwili pc godziła się z Rouvierem, który za zgodą 
innych ministrów poczynił liczne budżetowe ustęp
stwa, tak, że zamiast 19 miljonów preliminowa
nego na rok przyazły deficytu będzio l ' / 2 miljona 
nadwyżki. W ten spoiób przesilenie gabinetowe 
zażegnano i dyskusja nad budżetem może natych
m iast się zacząć. Na porządku dziennym stoi 
górująca nad wszystkiem sprawa taryf celnych. 
Od nich zależy byt rolnictwa i przemysłu fran
cuskiego. Więc wszoikie ince wnioski znajdują 
przyjęcie niechętne, np. wniosek bnlanżyatów, aby 
senat wybierany był nie jak teraz, przez rady 
departamentalne, ale przez powszechne głosowa
nie nie został uznany za pilny, więc po.zedł do 
komisji i tam  ugrzężnie.

Parę tygodni temu wypowiedzieliśmy zdanie, 
że upaństwowienie kolei Karola Ludwika nie le
ży w interesie kraju z tego mianowicie powodu, 
że jest rzeczą n i e b e z p i e c z n ą  oddawać wszyst
kie linje kolejowe w ręce rządu. Dopóki er. 
Taaffe jest u steru — pisaliśmy — dopóty ten 
monopol rządowy na polu kolejowem nie jest dla 
nas straszny; ale gabinet hr. Taaffago nie będzie 
trwał zawsze, do steru przyjść może rząd mniej 
życzliwy dla nas, lub nawet wręcz nam nieżyczli
wy, a wtedy ucisk, jaki on będzie mógł wywierać 
na nas za pomocą taryf, może nam srożej dać 
się we znaki, niż nawet jakieś nieprzychylne nam 
polityczne rozporządzenie takiego nieżyczliwego 
rządu.

Zdanie to nasze wywołało pewne wrażenie 
w sferach politycznych i skłoniło niektórych na
szych wybitnych posłów, że zakomuniko zali nam 
swoja na tę sprawę zapatrywania. Powtórzymy je 
tutaj, starając się o ile unżna jak najwierniej 
oddać ich myśli.

Owóż zdaniem ich, argument ten, żj mono
pol rządowy może nam być niebazpiecznym w r a 
zie gdy do stara  przyjdzie gabinet nieżyczliwy, 
ms tylko pozorną rację, bo nieżyczliwy gabinet 
jak zechce, to i bez monopolu zada nam cięgi: 
przecież Towarzystwo kolei Karola Ludw ka bę
dzie tak  samo Błuchało rozkazów rządu, jak ich 
słuchać będą urzędnicy państwowi; więc nie 
wprost, to pośrednio, ale rząd nieżyczliwy zawsze 
nam dopiec może. W ogóle na nieżyczliwe rządy 
nie ma rady, a stąd nie warto w kombinacjach 
politycznych rachować na tę ewentualność, że 
przyjść może do steru t ik i  rząd, gdyż cokolwiek- 
by się zrobiło dla zabezpieczenia się przed podo
bnym rządem, to wszystko to w walce ze złą 
wolą nie przydałoby się na nic. W. Ks. Poznań
skie miało i prawa, i statuta, i patenta królew
skie, i solenne przyrzeczenia i międzynarodowe trak
taty — a czy to przeszkodziło Bismarkowi tyra
nizować, tępić, niszczyć? A przecież Prusy są 
krajem konstytucyjnym, mają sejm, który kontro
lują działalność rządu, i swobodę prasy, która 
ma także stać na straży ustaw. Jednak wszystko 
to nie powstrzymało weala Bismarka przed znę
caniem się nad narodem naszym. Dla tego to nie 
należy nigdy bezpośredni; h korzyści poświęcać dla 
tego, żeby jakimś papierowym parawanem zabez
pieczyć się przed złą wolą ewentualnego jakiegoś 
rządu, który przyjść może, ale który koniec koń
ców może i nie przyjść.

A bezpośrednia korzyść dla kraju a upań
stwowienia kolei Karola Ludwika jaift wielka. 
Jeden z bardzo wybitnych i doświadczonych 
posłów powiedział nam, że jego zdaniem, w rek 
po upaństwowienia tej kolei stanie na prze
strzeni od Podwołocsysk do Krakowa jakie 50 
nowych fabryk. Nie powstały zaś one dotąd 
jedynie dla tego, że taryfy tej kolei są tak wy
górowane, iż zgoła niepodobna brać się do ja 
kiegokolwiek przedsiębiorstwa przemysłowego 
wzdłuż jej szyn. A zniżyć tych ta r jf  kolej Karola 

! Ludwika nie może pomimo najlepszych chęci jej 
zarządu, raz dlatego,' że ma aparat adm inistra
cyjny założony na większą skalę niż w kolejach 
państwowych i w skutek tego znacznie większe 
wydatki; po wtóra dla tego, że rząd nakłada na 
nią coraz to ncwe obowiązki, obciążające bardzo 
bndżet przedsiębiorstwa (yide linję z Dębicy do 
Nadbrzezia, drugi tor e tc ) . Tymczasem gdyby to 
była ko!ej psńitwowa, to pokrywanoby te wydate 
ki s ogólnych funduszów państwowych, czyli )n- 
m m l słowy, ciężar tych wydatków spadałby ca 
cała państwo, gdy dzisiaj spoczywa wyłącznie na 
Galicji.

Oto są powody, dla których przeważna więk
szość naszego S 3jnm  pragnie upaństwowienia ko
lei Karola Ludwika.

Po nad temi zaś powodami jest jeszcze je
den, o którym zwykle się me mowi, ale który 
jest może najbardziej decydującym. Oto koleje gą 
dzisiaj niemal tak  samo ważnym czynnikiem w 
prowadzeniu wojen, jak np. twierdze. W Berlinie 
wyszła niedawno broizura, napisana przez jednego 
z wyższych oficerów sstabu, a wykazująca, jaką 
rolę odgrywają teraz koleje w prowadzeniu wojiy 
i stawiająca żądanie, aby rząd upaństwowił wszyst
kie koleje i obsadził je tak samo wojskowymi w 
czynnej ałużbie i wojskowym! w rezerwie, jak to 
uczyniła Rosja na strategicznej linji Równo-Wilno. 
Tam naczelnikami stacyj są oficerowie, urzędnika
mi manipulacyjnymi oficerowie, telegrafistami ofi
cerowie, zwrotniczymi żołnierze, konduktorami 
podoficerowie, słowem cała linja, wybudowana 
przez mmiaterjum wojny, jest w ręku wojska, a

Fejleton literacki.
Ż y w o t  św.  J a n a  K a n t e g o

w  500-letnią rocznicę Jego urodzin 
s francuskiego oryginału p. Benoit — przełożył i uzupełnił

ks. Juljan Bukowski
K r a k ó w  1890. — Stron. 352.

. Wrodzonem to już sercu człowieka, że w 
życiu i Btosunkach swych z innymi, szuka prze- 
dewBzystkiem prawości charakteru, szlachetności 
i nieskazitelnej cnoty. I  tak, kiedy spotkamy lu
dzi talentu i wiedzy, zasłyBzym coś o wielkich 
malarzach poetach, artystach, mimowoli pytamy: 
A jakim on był człowiekiem ? — przyznając przez 
to samo, że po nad wszelką wielkość umysłu, 
sławę, wiedzę i rozgłos — wyżBzą jest wielkość 
chirakteru, siła i hart w dobrem woli, rozstrzy- 
8ftjący ostatecznie o godności człowieka.

Zrozumieli to dobrze Rzymianie, bo u nich 
»v ,r“ nazywał się od cnoty „a virtuie“ a Plu- 
taren w swych rozmowach Bławnych mężów, po
wiada pięknie i trafnie. „Uwielbiam Aleksandrów, 
czczę pamięć poległych pod Termopilami i na 
równinie Maratonu, wieBzam wieniec na posągu 
* lflJMza 1 PrakBytelesa, ale nie robiłbym tego, 
gdyby b jij m sjymi jako ludzie, a wielkimi jako 
nio owie, “ alarze, wodzowie, bojownicy...

Uo w nich wyżej nad wszystko stawiam i 
*enię, to to, że byli świadkami prawdy (nap-cups;

P ?  D ntarch powiedział o wielkich mężach 
!■ ^  n» pół urzeczywistniających w ao-

łPM * naor*lne, to samo, ale w pełnem i 
Bpotęg anem znaczeniu słowa da się zastosować 
d0 świętych w K0śeieie katolickim.

• iL ij ł ° , ^ d ż ,  nawet ludzie najwięcej libe- 
*■* iininc n, n*e zatracili poczucia prawdy,
^ c z y B19 w żywoty Świętych, przyznać m u

szą, że w nich kryją Bię portrety prawdziwych 
olbrzymów ducha.

Któż r ie  ugnie czoła przed tym miijenowym 
zastępom mężów, słabych niewiast, niedoroBłych 
pacholąt, którzy wzbili eię ponad ułomność krew
kiej natury ludzkiej i stoją na widowni dziejo
wej jako wzory do naśladowania dla tysiąca po
koleń...

Imiona wodzów, artystów szukających na
miętnie rozgłosu i znaczenia, poświęcających dia 
kilka promyczków sławy życie swe i trudy, 
przebrzmiewają na fali dziejowej bez echa, a 
tymczasem ci, którzy w pokorze swej szukali 
tylko cienia i ukrycia, jaśnieją nigdy nie gasną
cym blaskiem.

Imię męczenników z epoki katakum b i dziś 
jest z tą  samą czcią wymawiane, jak  przed wie
kami, a najzaciętsi nawet pastorowie protestanccy 
przyznają głośno, że takie postacie, jak  rozjemca 
kwestji socjalnej w XII wieku, św. Franciszek z 
Asyżu, apostoł Indyj Franciszek K saw ery, św. 
Teresa i Joanna de Chantal, stanowią prawdziwą 
chlubę ludzkości.

I  tak jeBt isto tn ie ; są to szermierze prawdy, 
to przodownicy w pochodzie ludzkości do praw
dziwego postępu, do którego pchnął ludzkość 
ChryBŁUB, wypowiadając ta  wielkie a tajemnicze 
słowo, do wszystkich wieków i wszystkich ludzi: 
„Bąaźcie doskonali jako i Ojciec mój doskonały 
jest".

W szkole świętych to, co było prawdą wczo
raj, nie staje się błędem ju t ro ; dobro i zła nie 
zmienia imienia ; mijają wieki, pokolenia redzą 
się umierają, przesuwają się jedne po diugich, 
nie potrzebując &ni nic odjąć, ani poprawić w ich 
nauce ni zmienić ; owszem znajdują ją najzgodniej- 
szą z najgłębszą istotą duszy ludzkiej i najszla
chetniejszymi jej porywami.

Stąd to ilekroć pojawi się jaki żywot świę
tego napisany z talentem  i ze znajomością duszy 
i jej wewnętrznych przejść, ludzie najrozmaitszych 
odcieni witają go z uwielbieniem i istnym en
tuzjazmem.

Napoleon przyznaje sam w swych pamiętni
kach, że ostateczne sprostowanie swych pojęć re
ligijnych i dobycie się z chaosu niewiary zawdzię
cza dziełu Chateaubrianda „Genie de Christiani- 
sm e"; jaki zaś wpływ na porewolucyjne społeczeń
stwo francuskie wywierały przecudne żywoty św. 
Elżbiety i mnichów Zachodu hr. Montalamberta 
(„Les Moines d’Oecident), ogłoszone nawet przez 
akademję francuską za arcydzieła, rzeczą to na
zbyt wszystkim znaną.

Wszak reakcja katolicka, która tak silnie 
zaznaczyła się po czasach niewiary i encyklope
dystach we Francji w latach 1830—1840, stąd 
głównie wzięła swój początek.

„Piszcie żywoty świętych jak Montalambert
— powiedział Bwego czasu Lacordaire — a zró
wnoważycie szkodliwy wpływ bezwyznaniowej p ra
sy i staniecie się najlepszymi apologetami Ko
ścioła".

I  z naszego narodu niemało wyszło ludzi 
z aureolą świętości u czoła. „Ziemia wasza prze
siąkła krwią męczenników, poległych za wiarę — 
powiedział do pątników polskich jeden z Papieży
— a wyrażenie: „Polska świętych Pańskich ma
cierzą" weszło w powszechne a tak zaszczytne dla 
nas przysłowie.

Na wyżynach tro n u , na stolicach biskupich, 
wśród komnat możnowładzców, w głębi zaścian
ków szlacheckich i cichych cel klasztornych — 
wszędzie żyli u nas święci. Mamy bł. Jolantę, 
Kunegundę, Bronisławę, chlubimy Bię Stanisławem 
Szczepanowskim i Kostką, wspominamy z czcią 
św. królewicza Kazimierza, Szymona z Lipnicy, 
szczycimy się długim pocztem służebnic Pańskich 
i wyznawców, którzy za życia byli nam wzorem 
a dziś są naszymi przyczyńcami u Boga. A je
dnak mimo tak wielkiego zastępu świętych pol
skich, stanowiącego prawdziwą legię honorową 
narodu, rzecz dziwna, jak mało dotychczas posia
damy tak  umiejętnie napisanych żywotów, iżby i 
serce i umysł czytających znalazł w nich karm 
swoję i upodobanie. A czego doprawdy wstydzić 
się nam wypada, to już cbyba tego, że najlepiej

cywilnej służby wc»Ie nie ma. Owóż ku temu 
mniej więcej dążymy, a jeżeli jest może pizezada 
w żądaniu, aby wojskowi utrzymywali służbę na 
kolejach, to niezawodnie przesady nie ms. w przy
puszczenia, iż za jakie la t kilkadziesiąt (co jest 
chwilką w życiu narodów) nie będzio ani jednej 
prywatnej kolei w Europie, tak, jak już nie ma 
prywatnego przedsiębiorstwa pocztowego, jak 
kolwiek temu la t kilkadziesiąt były tylko pry
watno.

Korespondencje*
Wiedeń 20 października.

(J . Z.) Komisja ugodowa sejmu ezesidego odrzuciła 
wniosek Sehmeykala, a zgodziła się na pośredni
czący niejako wnioatk M attasza, który żąda, aby 
komisja wyraziła zapatrywanie, iż obrady nsd 
przedłożeniem o radzie kultury krajowej należy 
jak najrychlej zakończyć — lacz nie przepisuje, 
które przedłożenie potem ma przyjść pod obrady. 
Za wnioskiem Mattusza głosowali także niemieccy 
członkowie komisji i tem okazali, iż podzielają 
zapatrywania ludzi rozsądnych, iż nie można go
rączkowo postępować i wszystkiego od razu na 
kaitę  stawiać. Poseł Clam-Martinitz żądał 
w swym wniosku, aby po przedłożeniu o radzie 
kaltui’y wzięto pod obrady reformę ordynacji wy
borczej dla kurji większej własności. Przeciw te 
m a głosowali młodoczesi i Niemcy. Plener 
oświadczył, iż Niemcy dla tego przeeiw wniosko
wi Clam-Martinitza głosować będą, ponieważ w 
rasie uchwalenia reformy kurji większej własno
ści, srzekliby się na zawsze nadziei uzyskania 
większości w tej kurji, a na to zgodzić się mo
gą dopiero wtedy, jeżeli będą mieli gwarancje, 
że spełnione zostaną najważniejsze ich postulata 
jak  odgraniczenie okręgów niemieckich, podział 
spjmu na kurje i t. p. Uwagę zwraca na siebie 
ta  okoliczność, że młodoczesi przeciw wnioskowi 
S:hm eyksla głosowali. Jeżeli chcieli o d raza  „za
bić" ugodę, to wniosek Sehmeykala najlepszą im 
do tego sposobność nastręczał. Podział sejmu na 
kurji narodowe ściowa przy dzis'ej szych stosun
kach niewątpliwe nie uzyskałby więkazośei dwóch 
trzecich, Schmeykal ż ą d a ł, aby przedłożenie o 
kurjaeh wzięto pod obrady, a młodoczesi t ’go 
nie chcieli.

j Co będzie z wystawą czeską ? pytają powsze- 
, chnie. Niemcy żądają, aby ją odrcczoco na rok, 

gdyż dopiero wtedy chcą ją  obesłać, jeżeli będą 
pewai, że ugoda przejdzie. Czaai jednak sprzęci- 

l wiają się odroczeniu, gdyż tłumaczą się tem, iż 
poczynili już olbrzymie przygotowania ku temu, 

: aby wyaUwa na prsyszły rok się odbyła. W każ
dym rszie sprawa ta  rozstrzygnąć nię K ari za 
laika dni, gdyż z końcem ps-żdziermka ubiega 
tiiimin zgłoszeń na wystawę.

Dziewięciu posłów siarcczeskieh zażądało od 
prezesa kluba starcczeskiugo upoważnienia do 
gksow&nh przeciw wszystkim przedłużeniom ugo
dowym, gdyż w przeciwnym razie zagroziło — 
utworzeniem nowego klubu. Pozwolenia takiego 
ociywiśeie nie otrzymają, a więc będą musieli 
swój klub założyć. Na czele tej zbuntowanej psr- 
t,ji stoi miody adwokat Zeman, zaliczany do tak 
zwanych „realistów". Do tych to posłów odnosiły 
się Błowa Risgera, iż postępowanie ich jest, łago
dnie mówiąc, nielojalne, gdyż w styczniu ca kon
ferencji posłów, k .óra jednogłośnie za ugodą aię 
oświadczyła, oni przed głosowaniom ze Bsli ci
chaczem się wymknęli, potem byli pozornymi 
zwolennikami ugody, a teraz wys'ępoją przseiw 
tie j, tłumacząc się tem, że żadnego słowa nio 
dawali. _________

Londyn 15 października.
(esn) Szkoccy wyborcy w hrabstwie Midlo- 

thian robią przygotowania na niebywałą dotych
czas skalę do przyjęcia swego posła p. Glicdsto-

opracowane żywoty nie z pod polskiego wyszły 
pióra.

Postać św. Jozafata Kuncewicza, mimo ży
wota Suszy uległaby może zupełnemu zapomnie
niu, gdyby benedyktyn z Solesree, O. Guepin, w 
wspaniałem swem dziele nie odtworzył nam jego 
wizerunku, nie skreślił cudnemi barwami obrazu 
jego mozołów, prac i męczeństwa. A przecież św. 
Jozafat zrozumiał to, co uszło uwadze polityków, 
jak Lew Sapieha a nawet sam Stefan Batory — 
zrozumiał, że byt i całość Polski, jak i rozwiąza
nie tego, co dziś Eię nazywa kwestją wschodnią, za
wisło od wyplenienia schyzmy.

Tsk samo rzees się sra i z św. Jsnsm  Kan
tyna, którego 500 -letnią rocznicę urodzin obchodził 
teraz Kraków — to wjpaaiale mauzoleum mężów 
świętych i wielkieh...

Prawda, rcdscy świętegi w cisgu pięciu 
wieków składali się cegisi ka po cegielca na ze
branie m atarjału do żywota świętego, ala ostate 
cznie w jedcą, piękną budowę spoiła je ręka cu
dzoziemki p. Benoit.

Wezwana w r. 1841 przez księżnę Adamową 
Czartoryską na nauczycielkę córki Izabelli, pó
źniejszej hr. Działyńskiej, p. Benoit ukochała 
Polskę i joj cierpienia. W yrajem tej miłości jest 
napisany prsez nią „Żywot Matki Makryny", który 
jest niejako streszczeniem męczeńskich dziejów 
Kościoła unickiego na Litwie za rządów Mi
kołaja.

Posiadając wielki talent pisarski i dar in
tuicji historycznej, zabrała się z i  swego pobytu 
w Krakowie u rodziny fer, Potulickich da napi
sania obszernego żywota św. J&ns Ksutsgo, ro ;u- 
aiie się, po francusku.

Praca U  zabrała jej kilka la t czasu, gdyż 
zużytkowała do tego prawie wszystkie przystępno 
dla niej dzieła, w których mieściła się bodsj npj- 
mniejsza wzmianka o św. Janie Kantym. Wiedzieć 
zaś trzeba, ża kronikarze i historycy polscy, jak 
Długosz, Hartmana Schedelius, Miechowita, Stan. 
Sarnecki, nie mniej i hagiografowie, (pisarze 
żywotów świętych), Adam Opatowski, Yitelinu —

ns'a, oraz tłuTów, jakie dziś już spieizą z innych 
stron Szkocji i z p jłnoenej Anglji do Edynburga, 
by UBłyszeć serję /m ów  programowych wielkiego 
męża stanu i  mówcy. Obliczono, że będzie on 
miał w Mmej v łlicy północnej Brytanji około 8 
tysięcy słuchac r w ratuszu, a 11 000 biletów 
rozdano ozobor które nazajutrz mają Bię po
mieścić w olbr: n.ej halli redutowej. Naczelnik 
opozycji rozpoc.nie swą kampanję dnia 22 t. m. 
— Można śmiało powiedzieć, że niemal cały 
świat cywilizowany oczekuje z wytężoną ciekawo
ścią co p. Gladsto^.e powie, przedewszystkiem, do 
jakiego stopnia zjednoczy się ze ekrajną partją 
p. Parnella — dz ś niewątpliwie kierującą poli
tyką narodową I landji. Wiadomo, że eam p. 
Parnell dał wyras dobitny swym zapatrywaniom 
na „plan ksmpanji" posłów Dillona, 0'Briena i 
IIeaiy’ego, nie będąc obecnym na tegoroczne® 
generainem posiedzeniu ligi narodowej wT Dubli
nie. A chociaż wyBł&ł telegram, tłumacząc się 
nśezaKwie®, to jednakże od dawna przestało być 
tajemnicą, że na wskróś konserwatywny naczel
nik ruchu narodowego nie godzi się z propagan
dą nadużyć, prowadzoną przez swych najgłośniej
szych w Irlandji kolegów. Pytanie — jakiej p. 
Gladetone użyje kunsztownej frazeologii, by... 
powiedziawszy dużo, nic nie powiedzieć i zo
stawić kwestję rdzanną w pnnkcie quo ante?

Lecz nie same sprawy irlandzkie przysporzą 
retorowi materj&łu. Szkockie stronnictwo liberal
ne przypomniało mn temi dniami, że kwestja 
autonoatji sikockiej wyczekuje od dość dawna 
natychmiastowego podjęcia w W estm insterze; że 
I  landja nie może nadal być jedyną klam ką, 
której się chwytają szkoccy kandydaci poselscy, 
by sobie otworzyć bramę parlamentu. Reprezen
tant hrabstwa Midlothian odpisał, że i ten ważny 
przedmiot poiuszy w Bwych mowach. Więc znów 
pytanie — jaką się wielki starzec obarczy odpo
wiedzialnością względem swych wyborców, przed 
zjazdem prawodawczego ciała ?

Nakoniee narodowa purtja walijska z d. Os- 
borne Morgan’em na czele zapowiada bardzo 
energiczny plan akcji w parlamencie, by „sprawę 
autonomji księztwa wydobyć z pośród niepraw
dopodobieństw przysiłości", głosi manifest z cha
rakterystyczną małodusznością... Około tej prawy 
krzątają się w W alji ludzie bardzo wpływowi, 
zgmpowani w około wymienionego posła, potra
fili oni nawet zmienić starożytną uroczystość 
„bardów" coroczną w rodzaj politycz ifj demon
stracji, choć stara arystokracja wali ska z połową 
co najmniej celtyckiej ludneści nie uznaje po
trzeby zmiany nr.rodowego o s to ja . Uroczystość 
tegmofzna, czyli t. z. „Eistedd Yod“, t. j. zgro
madzenie pi.weów, zaszyczora obsenością królo
wej rumuńskiej, m iała tak dobitną cechę kote- 
ryjną, że się od niej usunął pieiwszy magnat 
walijski, lord Penrhyn, a sam tytułowy władzca 
księztwa nieobecność swą usprawiedliwił, żaląc 
się na wmieszanie mów i deklamaeyj politycz
nych, nie mających nic wspólnego z istotnym 
celem uroczy; tośzi. Wszystko to dało powód do 
długiej i przykrej korespondencji księcia z komi
tetem Eistedd Yodu, lecz i skończyło się obie
tnicą zaniechania nadal dodatków, obcych da
chowi cb.hodu.

Wspomniawszy o następcy tronu, dzisiaj już 
pięćdziesięcioletnim, powinienem zapisać pogloBkę, 
rzueoną ze sfer dworskich, o prawdopodobnem 
zrzeczeniu się przez ks. Jerzego wszelkich praw 
i przywilejów królewiezowskieh. Wieść ta, mająca 
wszelkie pozory źródłowej autentyczności, dała i 
daje miejsce przeróżnym spekulacjom nad inożli- 
wemi zagadnieniami dynastycznemi. Książę Jerzy, 
marynarz zagorzały, jest drugim synem księcia 
W alji; zrzekając się swego dostojeństwa, m iał
by on na myśli jedynie dziedzictwo koronne — i 
wczesna ta abdykacja zgadzałaby się s charakte
rem jego, a więcej jeszcze z projektami, między

pisali o naszym świętym % tą  wjzskże różnicą, żs 
ich wpomaiania były ioż is i potrzebowały ujęcia 
ich w jedną systematyczną całość.

Tekle i mr-k&rcniczna epok* przysporzyła 
nieco wiadomości o ży>.iu Jat a z Kęt, bo pozo
stało nam z tego czaau wiele karań, wierszy czy 
wierszydeł drukowanych pad najrozmaitszymi, 
nieraz dziwnie bombsEtrcznymi tytułami, jak np. 
„Kapitalista w ekoroirji niebieskiej", albo „Go
spodarz główny plenną sług i zasług krescencję 
zfci&rający",czyli Jan Kanty Iłogc-sławiony... akcją 
k^znodiiejcką przez X. Piotra Skoezyńskiego", 
„Tioiite t cho głosu wołającego na okropnej świat* 
pustyni albo Kazanie przy feście bł. Jana przez 
X. St. Ormiańskiego".

Przestudjowania tych wrzystki h dziel i za
pisków musiało kosztować wiele trudu i pracy, 
zwłaszcza jeżeli się zważy, że po niektóre niezbę
dne wiadomości trzeba się było uciekać do aktów 
procesu beatyfikacyjnego, układającego się z 14-ta 
grubych in 4 o tomów w manuskrypcie. Mimo to 
wszystko praca n. Banoit, gdyby do niej nie przy
łożył swej ręki X. Bukowski, byłaby niekompletną. 
Hagiograf, aby dobrz9 przedstawił po;tać świętego, 
musi być doskonałym znawcą hi.torji Kościoła, 
musi zrozumieć te tajemnicze drogi, jakiemi wie
dzie Opatrzność pojedynczych lodzi do świętości, 
musi pojąć, dla czego właśnie w takiej a takiej 
epoce Bóg do ratowania sprawy bożej tych a nie 
irnych powołuje świętych — słowem musi być 
filozofem chrześcijańskim, historykiem, teologiem, 
a nawet i m iłtjkśem . Tego od kobiety żądać by
łoby za wiele, a stąd i nie d<iw, że praca jej zy
skała wiele pod umiejętną ręką X. Bukowskiego. 
Żywot napisany jest tek, że naokół postaci świę
tego grupują się wszystkie wypadki dziejowe ze
stawione w jtden przecodowny obraz. Po pracy 
Maurycego ILLdcszyckUgo rX Skarga i jego 
wif.k“ nie wiem, czy w wielu żywotach pisarzy 
polskich tak uwydatnić o tło historyczne. W idń- 
my więc dostatni dom roieizozamki, gdzie stała 
kołyska świętego, w handlowem miaEŁeeźku Kę
tach, w księstwie Ośwlęcimsklem, patrzymy n»
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ktoremi a!iai:S małżeński ważne ma zajmować 
jn  jsce. Brat jego f,tarsz7, niedawno kreowany 
księciem „Clarence i Avondale“, chociaż jest p ra
wnym spadkobiercy ojca, ma zdrowia fizyczne zu
pełnie zrujnowane, a wątpliwe zdrowie moralne, 
kićązęcy porucznik huzarów na krok się nie ru 
sza z Jorku b .z  nieodstępnego towarzysza-lekarza 
Cóż więc postanowi korom  brytańska r>a przypa
dek śmierci pierwszego i po zrzeczenia się tronu 
pozostałego dziedziea męskiego? Pozostałą trzy 
córki ks. Walji. Naj tars&a, żona ko. Fife — pod
danego i p ra — z pewnością nie zechce nosić 
dyademu, któryby srogą był dla niej koroną cier
niową w arystokratyczne demokratycznej aurze 
Windsoru. Najmłodsza i zarazem najwięcej u ta
lentowana, księżniczka Matylda (Maude) przezna
cza się rówriaż poddanemu, walcząc podobno z 
surową opozycją babki. Księżniczka W iktorja, 
średnia, zaślubi bez wątpienia jakiegoś semi- 
monarehę teutońskiego. 1 tu  właśnie kłopot, bo 
obok bardzo wielu innych powodów, wszelki zwią
zek nrm iecki tak już dopiekł Anglikom, że im 
rama myśl o monarchini z konsortem niemieckim 
jest arcy^strętr.ą. Z reszty potomstwa królowej 
Wiktorji, książę Edyntm-ski — powszechnie nie- 
lubiany z powodu swego ską; stwa i niepcpolarnej' 
żony, Mavji Alek.andrówny — nie posiada prawa 
dziedzicznego, bo już jest dziedzicem praw księcia 
Ernesta Kumberlandzkieg . Książę Conn&ught zło
żył przed ślubem deklarację abdykacyjną. Pozo
staje księżniczka B es tm , a wzglę’nie najstarszy 
syn jej i ks Henryka Battenberg*. Zaiste kolo
salna byłaby to mutatio rerum, któral ? oddała 
toronę Piantagenetów potomkowi jenerała Hau- 
kego!...

Sprawy sejmowe.
Pismo posłów ruskich, w którem oznajmiają 

oni wystąpienie swoje z klubu włości&ń kiego i 
motywują” ten krok, brzmi jak n: stepują:

„Do świetnego arezydjam „Kuł* włr.śdań- 
iki«go“ Pomimo Ugo, że 6-lstaie doświadcze
nie j?k  i sam skład r*prezentacji ktitjj włościań
skiej w naszym Sejmie, w której zręczną prze
wagę p&siadają wbiścufiola wlękjzej posiadłości, 
mający w wielu względach odmienne a nawet 
przeciwne interesa niż interesa mniejszej posia- 
d ło śJ , nie dawały nadziei, a ty  t. zw Koio wło- 
ś iańskie mogło przynosić realny pożytek sprn- 
wu-m włościańskim i ma omieszczańskim w ma
szyn: „k raju , — pddgias&S me ociągali się za
szłego roku wstąpić do tego Koła, a Dy tern oka 
zad, że dla wymieniony h spraw gotowi wszystko 
i wazędzie wspólnie działić. Jednakże ramiona 
sesja gs/mowa stwierdziła dalej w pełni nas ’e po
wątpiewania, jak prsez całe zacbuwauie się „K oła“, 
tak zwłai.acza i tem. żs E&szenn żądaniu, aby 
„Koło" miało nietyłko czyaco informacyjną, ale 
decydującą i obowiązującą dla awokh członków atry
bucie, oJni0wu.no. Z tych przyczyn, my ośw-r d- 
ezamy, ise nadal do włościańskiego as le
żeć nie będzkm y; nra ehcąe przed tmszymi wy
borcami nadawać aobia pozdrów jakiejś działal
ności której w k ta c k  nie w*

Wa I iW iw e d. 19 Bfeźdsńeikks, 1890.
Antoniewicz, Bi-rabasz, Ham orak, IIur?k 

Ib-rasymowłca, Korol. Kałaczkuweki, Okuniewski, 
O hryim/wicz, R em ań’'i k ,  R fżaakow ki, Sawczhk, 
Sir ko, Siczy ński, TePtó.ewsk;".

Wezuwjusz
Ludność Neapolu jest od k.lku tygodni silnie 

Zaniepokojoną.
W e uwjusz który długo saihowywał się spo

kojnie, poczyna znowu wybuchać, a wybuchy te gro
żą i dal .zjm naw-t okolicom, poprzedzają je bowiem 
swykłe trzęsienia zumi, dające się uczuć dotkliwis 
mieszkań >m w elu miasce zek i wsi na półwyspie 
nponiń kim.

Co b dz;e dalej, pytanie to grozą przejmuje 
Itukieść .. Gęste, ćaarnc kłębv dymu. dobywające się 
z krat“in, oi*z głuche grzmoty poddemn? p ozwalają 
p z w dywaó bliski wybuch, Prcfesor Majeraao, j e 
den z dyrt torów oli3rrwutorjum na Wezuwiu zu 
utrzymuje, iz wy bu bu ua teraz obawiać s:ę nie na
loty, jednakie Wc’uw ns•; n'e szybko się uspokoi. 
Oby się to orzeczenie nauki sp; awdziło!..

Groźny ten gąsiaii Neapolu nie zawsze był tak 
strasznym. W pierw zy- h czasach historycznych był 
to wulkan wygasły i obudził ie dopiero na początku 
naszej e r r. Pkrws ą zapewied-ią jego rozbudzenia 
uią było pot- ine t.zęsń n.e ziemi, k.óre w r 63 po 
nured eniu Chrystusa zniszczyło Herkulanum i Pom- 
p je, W szesnaś ie lat potem nastąpił groźny wy
buch. Zasypane p p ółan i j-o!'. kieui iawy zalane oba 
mia „eczka znikły na długi przeciąg czasu z powierz-

Łtosunki r u ćeypafcę, a? u»ób duaawwsgo Yiyeko- 
w&uis, pststa tę  sb';cssjow w .iodzjcśtłL.kTo domu 
J e r a ;  a praj nać tr  e ta , ż te w p mniema jak
akordy atsiej pwśai d. i«n»a p m m m lb ją  do
doazy,

Nułtrępitia opowiada aatoc diieje Akademji
kr*k..-w kiaj, której J  h dobija ssę stopni <io-
ktorskrth ijaśa ir-js  biaakhan sw ., runkl. A wte
dy S jiy  to c as- , w .k-órych wsz,; tko co tylko 
b o wie kiego garnęło się dow szednicy kr«k-jw- 
ski^j. liczącej łrjfędsy Sakasii tyaiące 5c.ł3lzfeźy 
n a r  dów po^tionnyeh. Na katedrach zjś zrab dafś 
iftdiie tak genjałnl j \k  Jan Szrfrao-ec, Totnrsz se 
Str.-ępina, Graf- jora z Sam ka x inni.

Pek in w ©KObnych roadtóitłach omawia au
tor cnoty i zvjM»iMi» świętości n J a 'a ,  jego 
oziiłalfflfiść aack  -w, kaznodziejską i jego i-Tli- 
wość w obronie wiary, k iśrą  i w Polsce a tako
wały aistatająse % A»^ln błędy Wikłefa i Tiibc- 
rytów z są.uedaich Ca eh.

A co najdawniejsza, świetlana,' łagodna po
stać święfege na Łwa Sdótaryczoaai c.powManio 
nie truci nic za swego otoku. Cz r to na kate
dr* e w todze d -kr, rsk ej, czy też w skseałnem 
miesskmaiu n Olkuszn oay WKaaci® na dworze 
Kazim erza JwgSellońezy-ka, e s  który J&na K łu te
go wraz z Dłagcssew i inateSBstykjcta Alboitim  
z Brcdttowa yowołala królftwa Elżbieta e s  nsa- 
ezy tk la  swych ?y jów —  tło  iesn z wsze * wrzę- 
d;«e widzimy .1 r o wialkira i świętym, jak go 
maloje w ioaniiły hymn Kości- a :

Gentis Pclonae glr.ria,
C’er;qne splendor nebiMs,
Dacns lycuei et patriae 
Pat-:r, j -annea n iń y te !

Chluba poM iego msioda,
Wielki w totśdofe kapłanie,
Tyś szkół orłem, a ojczyzny 
Wieczny® prsyc'’jóf*ąi o Janib!

K  W.

chni ziemi. Wybuch ówczesny był tak simy, ie  tu
many popiołu zaćmiły słońce tak, ii w Rrymie 
wydawało się ono jakby gę.tą zasłotą zakrjte, a 
w Syrji i Egipcie pczoz dni kilka padił deszcz 
popiołu.

OJ tej strasznej chwili owego przebudzenia 
się, Wezuwjusz d!';emał czasami, uie zasypiał jednak 
nigdy zup«hue. Du r. 1500 histo^ja zanotowała dzie
więć większych wyba Jiów. kle od tego czasu ai do 
dziś dnia naliczono pięćdziesiąt mniej lub więc-j gro- 
żriych objawów złego humoru strasznego wulfcauu!

Wybuchy nie Jają eię naprzód przewidzieć, nie 
następują bowiem w regularnych odstępach czasu. 
Bywały epoki, w których wulkan zdawał się być 
całkiem spokojnjm. Od r. 1500 ao r. 1631 me było 
ani jednego wybuchu; gęsty las pokrył stoki góry 
wulkaniczne i stada owiec pasły się nad samym brze
giem krateru. Naraz, w grudniu r. 1631 olbrzymi 
slup dymu, unoszący się nad wierzchołkiem We- 
zuwjusza, oznajmił okolicznym mieszkańcom o zbli
żającym się niebezpieczeństwie. Olbrzymie kamienie, 
ważące po kilkadziesiąt cetnarów były wyrzucane na 
odległość 20 kilometrów... Nastąpiły silne wstrząs.ńe- 
nia i siedm potoków lawy wypływając jednocześnie 
z krateru, poniosły naokoło śmierć i zniszczenie. 
Podczas wybuchu tego rginęło około 3.000 osób.

Nietylko okolice sąsiadujące z Wezuwjusztm 
cą narażone na niebezpieczeństwo; trzęsienia ziemi, 
drjące się uczuć całemu półwyspowi groźniejsze nie
raz bywają od gorą -ycb potokow lawy lub tumanów 
rozpalonego popiołu.

W r. 1785 n. p nastąpiło trzęsienie ziemi, 
trwająre tyiko siedm sekund i w tym krótkim prze
ciągu czasu zniszczyło 109 miasteczek i wsi, pod 
gruzami których zginęło 32.000 mieszkańców; w r. 
1857 podczas trzęsienia ziemi przep idło również 
około 10.000 osób.

Ostatnie wstrząśnienie objawiło się w roku ze
szłym. Na skłonie nd struny Pompei otworzył się 
przjtem newy krater, którym od dwóch tygodni bez 
przerwy płynie struare-ń lawy, niszczący winnica i 
gaje oliwne. W nocy od rozpalonej lawy bije łuna, 
widoczna na kilkanaście mil w około. Na kilkaset 
kroków od strumienia powietrze jest tak rozpalone, 
że dostęp czyni niemożliwym,

Luduość przerażona ucieka, zabierając dobytek.
Jeżeli wierzyć mamy sławom profesora Maja- 

rano, który twierdzenie swoje opiera na obserwa
cjach sejsmegratu, wybuch ten nie będzie długotrwa
łym; pomimo to, cudzoziemca zdumienie ogarnia, 
gdy w obec grożącego niebezpieczeństwa wesoła lu
dność Neapolu tańczy i śpiewa swoje barkarcle. .

Wie'kq jest zaiste siła temperamentu, dz;ęki 
której indzie ci bez troski i obawy śpią i tańczą na 
“ulkanie...

^ S ę o S 5 . i . 3 ^ p ; »
Lwów 22 października.

Z uniwersytetu, p. Alojzy Franciszek Karol 
Winiarz, rodem ze Lwowa, otrzymał na tutejszym 
uniwersytecie stop.eń doktora praw.

Mianowania. Rada szkoLa krajowa zamiano
wała ks. Ka im.erza Smólskiego, wikarju.-za obrząd
ku łae. w Harcie, s.ałym nauczycielem ren gjob rz. 
łac w szkole eta‘ow ĵ 6-klasowej męskiej w Prze
myślu; ka. Wincentego Chełmińjfe ego, w Brzeżanaeh, 
stałym nauczycielem rel.gji obr.ącka łac. w szkole 
ecaiowej 6 -klasowej żeńskiej w Br etanach; Izaka Se- 
liga Błeiwe’ssa, sta ym nauczycielem religji wyzn. 
mojże-zr.wego w szkole etatowej 7-klasowej męskiej 
w Tarnowie.

KOL.ku *sa. Dyrekcja ska,bu ogłasza konkurs 
na posadę geometry ewideucjjnego I k'asy dla po- 
wiata jaworowskieg) i geometry ewidencyjnego II 
klasy dla pow atu kossnwshiego, dalej na trzy posa
dy elewów ewidencyjnych nieadjutowanvch, na jedne 
po-jsaę geometry ewidencyjnego II blas17 i na dwie 
poeadjj elewów ewidencyjnych adjutowanych bez bliż
szego na razie oznaczenia siedziby urzędowej. Poda
nia należy wnieść w przeciągu dwóch tygodni.

Przy wyższym sądzta krąjowym we Lwowie jest 
do obsadzenia p -sada oficjała. Podania z prośbą o 
nadanm tej porady rakży wnieść najdalej do dnia 
6 listopada b. r, do prezydjum sądu krajowego we 
Lwowe.

Czwarty rok seminarjum duchownego w sta
n slawowie będz.e zaprrw-yizonym już w nasiępnym 
roku szkolnym 1891/92. Z tego powodu też udał 
się już do Stanisławowa ra izca Namiesśnie wa p. 
Schabel, aby nająć lub kupić kamienicę, w której 
mogłyby się pomieścić soa narjum, kapituła i biura 
konsystorjalne.

Zebrarie towarzyskie. W sobotę daia 25. bm.
odbędzie s:ę w lokalu Lola 1 teracko-a-tystycznego 
zeb arie tewarzy-kie, na które mają ws ęp wyłącznie 
członkowie „Koła“ i ich redz ny. Wsręp wolny za 
b.ieiami, które wydawań będą d i piątku wieczora 
S.rój wizytowy. — Początek o god inie óimej wie
czorem.

Z wystawy sztuk pięknych. Na wystawę na
doszły następujące nowe obrazy: Reyznera dwa pa- 
s-.elo „Zad'jmaniłu i „Zalotnica"; Styki „Chrystus" 
i „Madonna"; Jezierskiego „Wesele krakowskie".

Z ruchu sprzedażnego możemy zanotować : Dr. 
Loewensteiu nabjł trzy praca: Si-ioizewsinego „Ra
nek* i „Wfeczór“ oraz Trojanowskiego „Mnich czy
tający" ; p. lir. KoziebroJzki akwarelę Rybkr wskiego 
»Baciarz“, a p. Iwicki dwa widoki morskie pedTa 
Leenji Littrow.

Galopem pędzi każdy n cdorzeczny koncept. 
Dzienniki wiedeńskie skorry&tsły już z poglądów 
<V. cĄ>f<jrmy na Wydział krajowy i zam-esscłają 
artykuły pod tytułem „Synekury dla Wysokour: dzo- 
nych".

Temi synekurami mają byc posady członków 
Wydziału krajowego.

Z Towarzystwa prawniczego. Na drugiej se
sji informacyjnej, która s o odbędzie dnia 23 paź
dziernika o godzinie 6 1/? wieczór w lokalu Towarzy
stwa, (ul. Karom Ludwika nr. 3, II p ), referować 
będą: dr. Lilien: O praw.e wpisywania firmy, Dr.
Bujak: O warunkiwym wyrcku karnym wedłut § 25 
projektu ustawy kornej. Dr. Aschkenaza: a) O inter
pretacji § 811 u. cyw. i dek. nadw. z 19 Etycznia 
1790 1. 1094 z. u. & ; b) O § 17 noweli egzeku 
cyjr.cj; c) O §§ 53— 58 ustawy hypoteeznej.

Eyzamina klauzurowe i us ne w krakowskiej 
komisji egzaminacyjnej dla kandydatów na, nauczy
cieli w gi nsazjacń i szkołach realuych, r .zpoczną 
się dnia 20 li topada b. r

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we czwaitek o godz 7. wieczorem.

Ciekawe odkrycie. Dr. B. Ulancw3ki, prefesor 
na wszechnicy jagiellońskiej, odnalazł w koścóTe au- 
gest ańsk;m w Krakowie mszę świętą; skomponowaną 
przi z Rajmunda de Panafortę, a przepisaną w roku 
1364 przez ucznia ówczesnej szkoły głównej w Kra
kowie, AlbersuFa.

Odkrycie to jest ciekawym przyczynkiem do 
hitorji uniwersytetu jagiellońskiego.

Nadto w klasztorze cystersów w Mogile odnalazł 
prof. Ulanowsbi piękny wiersz, napisany przez jakie
goś Włocha na cześć Jana Oitroroga.
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Polacy są  wszędzie. Wczoraj otrzymaliśmy z 
Aten kilka pierwszych numerów tygodnika francus
kiego, który tam teraz począł wychodzić pod tytu
łem La R  vue des Badcan■. Na opasce adres re
dakcji Przeglądu był wprawdzie wypisany po fran
cusku, ale z boKu znajdował się po polsku dopisek: 
„Na wymmnę p-osimy“. Zatem w Redakcji tego no
wego pisma f ancuskiego, wychodzącego w pięknej 
Helladzie, jest ktoś umiejący po polsku, — zapewne 
któryś z naszych emigrantów.

Odczyt dr. E, HolliOa Wczoraj w sali ratu
szowej przed liczn e zgromadzoną publicznością miał 
dr. Hołub bardzo zajmujący odczyt, w którym skre
ślił historję swej wyprawy naukowej do nieznanych 
dotąd krain południowo-wschodniej Afryki. W krai
ny te nie przedstawiające dla „przeciętnego" śmier
telnika ani interesu, ani bezpieczeństwa, zapuszcza 
się dziś chyba tylko uczony lub badacz przjTody, który 
nic z morderczą bronią, ale % różezką oliwną w 
ręku, idzie między dzikich aby poznać ich zwy
czaje, by zbadać ich kraje, i przez to przyczynić 
się do rozszerzenia się naszych wiadomości geogra
ficznych i przyrodniczych.

Celem podróży dr, Holuba było zbadanie A- 
fryki, od posiadłości angielskiej Capstadtu, aż do 
rzeki Zambessi. W podróż tę wyruszył on w roku 
1883. Z początku rząd państwa Gapstadt, przyrzekł 
był mu pomoc materjalną, ale później zawarłszy 
ugodę z księciem Zulusów Keczewaj m, nietylko że 
mu żadnej pomocy nie udzielił, owszem jeszcze u- 
trudniał mu wyprawę, nałożywszy wysokie cło na 
jego naukowe, instrumenta. Niezrażony tem, udał się 
dr. Hołub na wyprawę. Kuleją pojechał aż do pól 
djamentowycli t. j. przeszło 1000 km., a stąd już 
wozem udał się w kierunku ku Zambessi. W towa
rzystwie 16 ludzi, mając 60 sztuk bydła jucznego 
do niesienia pakunków wyprawy, 6 koni i 21 psów. 
puścił się nasz podróżnik w tę przygód pełną wy
prawę.

Droga była nader przykrą i pełną nieszczęśli
wych wypadków. Okolice przez które dążył dr. Ho
łub, są ubogie w deszcze, a w owym czasie jeszcze 
od roku przeszło nie spadła ani kropelka deszczu, 
tak że trawa na okół wszędzie była spaloną od gorą
cych promieni słońca i nie stosowną do użycia: wody 
także prawdę nigdzie nie można było d stać. W 
skutek tego poczęło chorować bydło niosące pakun
ki. Wiele sztuk nawet padło dostawszy księgoszusu. 
Chcąc ur towTać resztę bydła, postanowił dr. Ilolub, 
za przykładem tuziemców, zaszczepiać chorym i zdro
wym jeszcze bydlętom jad księgoszuszowy z płuc 
padłych zwierząt, i w istocie sposób go ten nie za
wiódł. Podczas całego pochodu zb erał dr. Ilolub ro
śliny, zabijał zwierzęta i robił z nich prepn aty. — 
Dalszą d ogę utrudniały mu także ogromne lotne 
piaski, w których wozy grzęzły nieraz, aż po osie i 
nagłe zmiany temperatur}-; w nocy n. p. było—2do— 4°C, 
podczas gdy w dzień, w południe, temperatura docho
dziła do -j-32'’C w cieniu.

Ludy tych krain Afryki, przez któro przecho
dził, dzielą się na dwa wielkie s z c z e p y :  Hottentotów 
i Bauko. HoUentoci dzielą się na dwadzieścia różnych 
pletniom, ale są już bliskimi wymarcia, gdyż przc- 
liczne choroby, a najwięcej wódka w straszny dziesiąt
kują ich sposób. Dr. Holab twierdzi, że Buszmani np. 
z pewnością za lat dwadzieścia najdalej całkiem już 
wyginą.— Siły iywmtne posiadają jeszcze to plemiona 
hottentoekie, któro łączą s;ę z plemionami Betsckua- 
ns i Matabele. — Najdzikszem z plemion jest plemię 
Ma'abelc.

Lndy te dzielą się na mnóstwo małych królestw, 
a w bażdem królestwie jest lud całkiem odmien-y, 
gdyż cywilizacja jego zależy całkowicie od cLarakteru 
Króla. — Najszlachetniejszymi są mieszkańcy króle
stwa Kama, Od czasu kiedy król Kama objął swe 
rządy, nie było w królestwie tem wypadku zabójstwa 
lub morderstwa, a o kradzieży i pojęcia nie mają — 
Dzikimi są atoli mieszkańcy króle3tw Maiutse, Ma- 
bnnda i Matabele. Jestto lud przeważnie żądny krwi. 
kradzież jest u niego dobrym uczynkiem.

Trudno zliczyć, iie razy dr. Hołub zaglądał tu 
śmierci w oczy, z jakiemi walczyć musiał przeciwno
ściami , jebzeze dziś, przy opowiadaniu o tych przej
ściach, doznaje dr. Hołub wielkiego wzruszenia, a 
febra, której się wówczas nabawił, dotychczas mu je
szcze dokucza.

Wkońcu z pomocą Bożą zdołał dr. Hołub z krain 
tych wydobyć się, a wsparty materjaloie przed Cesa
rza, powrócił do ojczyzny. — Gałą podróż swą do
kładnie opisał dr. Hołub w swem dziele, które nie
dawno opuściło prasę.

Podczas wyprawy tej zgromadził dr. Hołub bo
gate zbiory naukowe. — Samych np. ptaków zebrał 
23 000 sztuk i 300 gniazd, zwierząt S3ących zebrał 
550 okazów itd.

Zbiory te wystawi dr. Ilolub w r. p. we Wie
dniu w rotundz e, a po wystawie duplikaty zbiorów 
rozdzieli między miasta, w których miał odczyty.

Dziś będzie dr. Hołub mówić o zwyczajach i 
sposobie wojowania plemion afrykańskich. Początek 
odczytu, który się odbywa w sali ratuszowej, o g.
7 wieczorem.

W sprawie interpelacji pos*a Roźankowskiego.
Csytelniey nasi pamiętają zapewne, i i  pned kilku 
dniami poatł Rożankowski interpelował w Sejmie j>. 
kcmiaar2a rządowego hr. Loaia, w sprawie rzekomych 
agitacyj inspektora policji Guasborga, w powiecie zło- 
cz wskira. Jako ilustrację do tej iLtemelacji, otrzy
mał Dziennik Polski ze Zlocs wskiego koresponden
cję, któ a objaśnia nam, jakie zadame miał właści
wie d> spełnieni# p. Giinaberg. Korespondencję tę 
przytaczamy dosłownie. B zm’ ona: „Ze złoczow- 
ąkiego 19 października. W pi mar-h lwowskich wy
czytaliśmy dziś interpelację posła ruskiego, p. Ro- 
ianbewsbiego, wniesioną w Sejmie do komisarza rzą
dowego, a doty :zącą pobytu ajenta policyjnego Gilus- 
berga w naszym powiecie, którego też autor inter
pelacji nazywa —  ze zbyt widccmą tendencją fra 
zeolcgi .zrą — ajentem prowokacyjnym.

Pozwólcie, że zanim przed: tawiciel rządu odpo
wie temu posłowi to, co uzna za stosowno, wyjaśnię 
wam, jak cały ogół mieszkańców w powiecie zło- 
czowskim tłómaozył sobie 'niespodziewaną mi ję rze
czonego funkcjonarjusza lwowbkiej policji. Oto we 
wsi Lackie, tutejszego powiatu, żyje i cara prawo
sławni go chwali niejaki i i  yńko Mnryn Martyno w, 
przyjaciel i fawo-yt apostaty Naumowicza, znany 
z kilkakrotnych pielgrzymek swoich do Kijowa i 
W ina. Nawiasowo dodam jeszcze, że ten obałamuco- 
ny chłop ruski ponad to wszystko cieszy s:ę szcze
gólniej ?zetci względami p. Rożankowski go O owia- 
dają np. ladzie, którym zawierzyć można, ie  gdy 
pewnego razu ów Maryn odjeżdżał do Kijowa, poseł 
Roiankowski na kolej go odp owadzał, a gdy znów 
tenże powracał raz z Wilna, to p, Rożankowslii. idą
cy właśnie z rodziną do cerkwi, po oyotkaniu Mury- 
na i jogo towarzysza wycieczki do Wilna, wraz z ni
mi, ramię do ramienia, udał się do cerkwi Stojący 
koło domu Bożego włościanie, gdy ujrzeli to nadzwy
czajne odszczególnienie Maryna, rzecz prosta, nie mo
gli wyjść z podziwu i ten przyjaciel carski w su
kmanie urósł zapewne w oczach tłumu do znaczenia 
polęgi socjalnej i politycznej... Lecz o to nie idzie 
mi na razie.

Ponieważ teiy ón Murya urządzał już tyle wy
cieczek do Rosji, więc w sferach rządowych przy
puszczano zapewne, że i we wrześniu r. b. zechce 
on powędrować do Pnezajowa i ku temu celowi

zbierze na towarzyszy więcej włośc'an ruskich. 
A ie  bez kweatji zależało władzom politycznym, aby 
takiej carofilsluej demonstracji przeszkodzić, więc 
wysłani Gttnsberga, prawdopodobnie z poleceniem 
wysondowania na miejscu, czy taka wycieczka gre- 
mjalna się zbiera i ewentualnego jej zapobieżenia. 
Wszakże zaraz w dniu przybycia Giiniberga, wiedział
0 nim cały Złoczów i p. poseł i jego przyj a :ielo 
polityczni w Złoczowie. To przynajmniej pewne, że 
na trzeci dzień wiedzieli o przybyciu ajenta wyborcy
1 p zyjaciele p. posła na wsi...

Misja p. Gttnsberga — wedłng zdania p. in
terpelanta prowokacyjna —  wydała ton rezultat, że 
z powodu pojawienia się jego, nie było wyoiociiki do 
Poczajowa, Dodaję jeszcze, że po misji Gttnsberga 
dosteło się w Parlamenterze tutejszemu staroście, 
którego pedejrzywsją, żo to on Guimberga spro
wadził."

Wydanie emigranta polskiego w ręce Rosji
Przed kilku tygodniami donieśliśmy o bezprawiu, ja- 
k ego dopuścił się podprefekt dorohojakiego okręgn 
nadgranicznego w Rumuuji p. Ros'n, w spółce z tai- 
nym ajentem rosyjskim żydom Kia enfelaem i wój
tem wsi Orofccanu, wydawszy bas wiedzy władz wyż
szych w ręce rosyjskie, emigranta polskiego Simow 
skicg.i, mi aszkająccgo już dość długo we wiosce 
Oroftean.

Dzienniki rumuńskie dowiedziawszy się o tem 
bezprawiu, wezwały rząd swój, aby upomniał się o 
więźnia, a urzędników gwałcących prawa narodów 
surowo nkarał, 1 icz niestety r-ąd rumuński żadnych 
nie poczynił kroków, nawet nie wytoczył p. Rosino- 
wi śledztwa, odwołał go tylko chwilowo z posady, 
na k ćrą go jednak obecnie znów przywrócił. Dla 
ofiary bezprawia nieszczęśliwegjś S.mowskiego sprawa 
la tragicznie się zakończyła, gdyż przed kilku dnia
mi skazał sąd odeski biedaka tego na śmierć przez 
powieszenie, a przy końcu zeszł go tygodnia wyrok 
tea spełniono.

S mowski był poddanym rosyjskim. Policja ro- 
'-yjsća podejrzy wara go już od dawna o utrzymywa
nie bliski sto, uul; ów z nihil stami i o w s p ó ł 
u d z i a ł  w z a m a c h u  n a  c a r a  p o d  B o r k a -  
m i. Chociaż bowiem urzędownie w obec całej Euro
py wykolejenie się pociągu ped Barkami, ciągle 
przedstawianem jest jako czyHty przypadek, to ir.'mo 
to me przestaje policja po dziśdzień ciągle się nim 
zajmować i był on już przyczyną wydania i wykona 
nia jakich 15 wyroków śm erci. Podejrzenie o współ
udział Simowskiego w tym zamachu padło nań dla 
togo, że natychmiast po wypadku pod Borkami wy
emigrował on z Rosji i osiadł w Rumuuji Policja 
osyjska dowiedziała się wkrótce o jego pobycie, s 

gdy nie mogia żądać wydania go w drodze dyploma
tycznej, popróbowała uzyskać to za pomocą rubli 
Próba jej r. e zawiodła, 'owszem udała się świetnie 
Rosin widocznie bard ;o czuły na dźwięk rubli, dał 
się przekupń i wszedł w porozumiecie z policją ro
syjską, Simow-,kiego, który sj okojnia siedział w wio
sce Orofteanu, nie wychodząc prawie wcale po za jej 
granice, oskarżył Rosin o przemytnictwo, kazał go 
uwięzić i jako przemytnika i obcego poddanego od
stawić do granicy rosyjskiej.

Wraz z Klarenfcldcm odprowadził go Rosin aż 
na brzeg P,u u stanowiącego w tem miejscu granicę 
między Rosją a Rumuują. Lecz tn uwiadomieni już 
przez Rosina czekali na Simowskiego rosyjscy żan
darmi, którzy bez żadnego protestu *e strony Rod
na przepłynęli Prui, wylądowali na rumuńskim brze
gu, uwięzili Simowskiego i zawieźli go do Kiizynie- 
wa,. Ztąd w kilka dni odstawiono go do Odessy, 
gdzie postawiony przed sąd wojenny, Simowski — 
jak to już wspomnieliśmy, został na śmierć skazany 
i powieszony.

Zmarli. W Strzelnie w Pozaańskiem zmarł zna
ny z wielkich zalet umysłu i ucrca ksiądz Karol 
Woyezyński, b. profesor filozofji i dogmatyki w se- 
mimrjum poznańskiem. Ubodzy Poznańczycy stracili 
w nim w eikipgo opiekuna i dobrodzieja. —  Jan 
Walczak, tir. filozofji profesor wyższej szkoły realnej, 
zmarł w Krakowie w 53 r. tycia. — Piotr BrodecKi, 
właściciel realności, imarł w Krakowie w 76 r. ijr- 
■ ia. — Olga Rudawska, uczennica YI klasy św. 
S hc-lastyki, zma ła w Krakowie w 15 r. życia. — 
Małgorzata z Lachmanów Giulich, zmarła w Krako
wie w 54 r. żyria. — Jan Kinty Heas, kupiec i 
0’ ywaiel m. Krakowa, zmarł tam w 35 r. żyńa. — 
Józefa z Filipcwsliich Rutkowska, wdowa po właści
cielu dóbr i oficerze wojsk pols' ich, zma-ła w Gla- 
uowio w 74 r życia. —  Eliasz Opiekun, zmarł we 
Lwowie w 65 r. życi#.

Statystyka pocztowa. W miesiącu wrześniu br. 
nadano we Lwowie 620.332 pobyłek, zatem o 12804 
więcej jak we wrześniu r. z. W tym samym miesią
cu nadeszło do Lwowa 425.661 przesyłek, zatea o 
30.237 więcej jak we wrześniu r. z.

Kurs wyzszy stenografji polskiej, połączony 
k praktycznemi ćwiczeniami, rozpoc-nie s’e na tutej
szej Ws zerhnicy dnia 28 października r. b. o godzi
nie 5 po poluiniu w sali III.

Temper?tura. ILrmmuetr 2° R. Barometr 
767fl. Dzień pochmurny i zimny. Śnieg pada od cza
su do c/asn( a dz siaj z rana wszys kie dacny, jako- 
też no og-oda h trawniki były pokryta białym jego 
eaiuuem O siódmej ratn wskazywał termometr zalu- 
dwie stopień cnepła. Zaczyna się więc jut zima, to 
jest ta pora roku, w fefóroj bardzo źle żyć na św»o- 

ic Indziom biednym Niech o tem paufętają ci, kt )- 
rzy mają więcej niż potrzebują, bo im więcej i czę
ściej będą o tem pamiętali, tem dalej odsuną od na
rodu naszego kwesiję socjalną.

Ofiara. Na odnowienie kościoła N. M. Pauny 
w Kochawiuie okrzymal śmy 1 zł. ed N N. z Prze
myśla „z pokorną prośbą o zdrowie i błogosła
wieństwo".

Tysiączne wydanie. Na nadesłanych z Nowego 
Jorku do tutejszych księgarń egzemplarzach utworów 
Bądaizowskiej umieszczono w olbrzymich literach na
pis „Tv*-ią-’.zoa edycja".

Widawca nowojorski L Smith musiał więc na 
„Modli!,wio dziewicy" niemały zrobić leterea.

Z Załoziec nam donoszą, ii podczas zebrania 
kontrolnego, które odbyło się dnia 16 b, m. w Bro
dach, kapitan 80 p. P- P- Krauss kazał przybyłym 
na zebranie to rezerwistom przez cały czas trwania 
kontroli stać z odkrytemi głowami, a nawet kazał 
zamknąć jednego strażnika skarbowego za to, że 
nii dosłyszawszy źle przeczytanego i przekręconego 
swego nazwiska, nie jawił się natychmiast przed pa
nem kapitanem.

W Pustyni odbyło się dnia 5 b. m. poświęce
nie gmachu szkolnego wybudowanego kosztem hra- 
biowstwa Raczyńskich i gmin konkurencyjnych: Pu
stynia, Kanderz i Kozłów. Aktu poświęcenia doko
nał ks. kanonik Eugenjusz Wolski, proboszcz z Dę
bicy, który w pięknych do serca i przekonania 
przemawiających słowach wykazał cel i korzyści 0- 
światy. Hrabiostwo Raczyńscy udzielili bezpłatnie 
materjnłu na budowę szkoły, uposażyli ją trzema 
morgami pola, oraz złożyli 50 zł. na sprawienie 
dziatwie szkolnej odzienia i przyborów naukowych.

Nowe dobra dla cara. Dzienniki warszawskie 
donoszą, że udministrzeja księstwa Łowickiego trak
tuje o nabycie dóbr Zagórze, należących obecnie do 
hr. Tlenkla v. Donnersmarck, położonych w blisko
ści Kłobucka nad granicą pruską. Zagórze jest to

majątek bardzo ładuy i zagospodarowany doskonale, 
ma obszerne lasy, a w nich oddzielny opar kaniony 
zwierzyniec. W Zagórzu jest piękuy pałac i obszer 
ny park. Cena tego majątku jest 2,000.000 rubli

Ze Skałatu piszą nam:
(E . G.) (Teatr). W mieścinie naszej zawrze 

monotonnej, gdzie życie upływa dość nudnie i jedno
stajnie, nie doznając prawie żadnych zmian, rozbu
dziło rnch żywszy przybycie p. Andrzeja LeŁwicza 
art. dramatycznego, który w dwóch u nas danych 
wieczorkach wykazał, że ma niepospolity talint. Mie
szkańcy naszego miasta i z okolicy zgromadzili się 
licznie tak na pierwszy, a więcej jeszcze na drugi 
wieczorek, czea dali dowód uznania dla artysty.

O grze p. Lelewicza mulimy się wyrazić po 
chlebnie, a raczej tylko oddać mu słuszność. Przy 
nader siaramiem wypracowaniu niemniej i sumiennej 
grzo p. L. posiada głos czysty i nader miły. Nawia
sowo muszę tu wyazić swe zdziwienie, dla czego tak 
dobrc-go artysty któryś z większych teatrów nie zaan
gażuje, bo prawdę mówiąc, szkoda, by swe m de 
siły zużywał po mieścinach, gdzie go i mało kto 
należycie oceni. Zanim jeunak to co mniemam na
stąpi, życzymy odjeżdżającemu, by dcznawał w swej 
podróty równego poparcia jak u nas, na co w 
pełni zasługuje.

Z Wrocławia nam piszą:
Pie wszy koncert w jesiennym sezonie wrocław

skiego Towarzystwa orkiostralnego, który się odbył 
dnia 8 ba., iiył w i .Kira tryumfem dla naszego ro
daka p. R a f a ł a  M y s z k o w s k i e g o  — Pau 
MatKs.owshi, objąwszy niedawno kierownictwo mu
zyczne wrocławskiego Towarzystwa orkiostralnego, 
potrafił poprowadzić je tak umiejętnie i do takiej 
przywieść świetności, że obecnie po pierwszym koncer
cie, a więc po pierwszym publicznym występie pana 
Majkowskiego w roli dyrygenta, wszystkie pisma 
wrocławskie zgodnym chórem głoszą pochwały na 
cześć nowego dyrygenta i stawiają go nawet wyżej 
nad Btilowa.

Zimcą zwykle publiczność wrocławską potrafił 
p. Maszkowski tak rozentuzjazmować, że oklaskom 
nie było końca, a okrzyki uznania dla niego nawet 
jeszcze długi czas po skoń :zeuiu koncertu w saii się 
rozlegały.

Wszystkie dzienniki wielce cieszą się z tego, 
iż p. Maszkowiki objął kierownictwo sławnego ongi 
Towarzystwa orkiestralnego, i wyrażają nadzieję, iż 
obecnie Towarzystwo to nadal pomyślnie rozwijać się 
będzie i zajmie niezawodni a pierwsze miej3 e między 
innemi Towarzystwami muzycznerai Prus Pomimo 
więc wrogiego d a nas usposobienia niemieckiej na- 
1’odowoś’i, potrafił rodak nasz wśród niej zdobyć tak 
jaszczytne i powjzecnue uznanie dla siebie i swego 
talentu.

W Kownie odbyła się niedawno wystawa koni 
i powiodła się pod kałdym względem. Najliczniej re
prezentowane byłjr konie rasy źmudzkiej, która je
dnakże coraz bardziej zauika. Czterdziestu ośmiu wy
stawcom włościanom przyznano nagrodę w sumie >0 
do 35 lubli.

Pianii harmonja. Zamieszkały W Petersburgu 
muzyk czeski Hlawacz obmyślił nowy system forte
pianu, nazwany przez wynalazcę piar charmonją. No
wy instrument posiada dźwięk fortepianu, od którego 
wszakże różni się baiwą i przeciągłością tonu, zbli
żoną w cięści do organów.

Z Ziemi Sandeckiej nam piszą:
(X .) Dosyć często zdarza się nietylko słyszeć 

i czytać, lecz oraz spotkać się z faktami dowodzący
mi, że pora obecna to pora jubileuszów, co jest do
wodem, iż Opatrzność Bola czuwa nad nami, a naród 
mający jednostki zdolne pomimo wielaicn nieraz wy
siłków fisycznych i moralnych dziesiątki lat dzicloic 
dźwigać na swych barkach poruczone im obowiązki, 
nio może zginąć, jakby sobie tego życzyli jego nie- 
jrzyjaciele. — Przykład t"go mieliśmy w Sąudoczy- 
źuie, uczestnicząc w uroczystości 50i rtn.euo juDileujzu 
kapłaństwa, jaką ob Judził dnia 2 zm. ksiądz Aitoni 
Antalkiowicz, proboszcz w Podegrodziu.

Duchowień3lwo i obywatelstwo licznie zebrane, 
oraz tysiące ludu rozległej parafji mimo dnia robo
czego przyDyłj na tę uroczystość, wymownie świad
czyły o powalaniu i przywiązanie, jakiem Bię cieszy 
ksiądz jubilat.

Już wczesnym rankiem z odgłosem salw mo
ździerzowych począł się gromadzić lud, a o godzinie 
dziewiątej rozpoczęła się właściwa uroczystość p ęknym 
śpiewem i rozrzewniającemi życzeniami dziatwy szkol
nej z dziewięciu szkół do parafji należących. Repre
zentacja gmin do paralji należących wręczyła jubila 
towi piękny kielich wraz z ampułkami, poczem wśród 
odgłosu dzwonów i Halw moździerzowych ulicami przy- 
brauemi w zieleń, przez piękną bramę staraniem gmi
ny Podegrodzia wystawioną ruszył pochód do kościoła.

Po odmówieniu rytuMem przepisanych modłów 
wszedł na ambonę ks. kan Rozwadowski, proboszcz 
1 dziekan slarosaodecki, i wymownemi usiy skreślił 
działalność duchowieństwa w ogólności a jubilata w 
szczególnoś i, zachęcając oraz parafjan do posłuszeń
stwa i wierności względem swych duszpasterzy i ich 
pomocników.

Po skończonej sumie, celebrowanej przez jubi
lata, piocesjcnalnie wrócono na plebaoję, gdzie ze
branych gości (około 70 osób) serdecznie podejmował 
ksiądz gospodarz. —  Obok długoletniego przyjaciela, 
prezesa sądn obwodowego w Nowym Sączu p. Szklar
skiego, widzieliśmy 1 dwóch kBięty infułatów, nadto 
wiele duchowieństwa z dyecezji krakowskiej — zwła
szcza z Żywiec:<yzny, udzie ks. jubilat długi czas pra-' 
cowai nietylko jako wikary a później jako długoletni ! 
dziekan żywiecki i proboszcz w Ślemieniu, ale takie 
jako poseł na Sejm i jako wiceprezes żywieckiej Rady 
powiatowej.

Uprzejmość i szczerość zacnego gospodarza, pora 
sprzyjająca, urocza okolica Danajca i Ziemi Sande- 
efeiej, w jakiej leży Podegrodzie, wszystko to dodatnio 
wpływało na cichą a tak piękną uroczystość,

Hermann Zeitung. Sława szybko przemija, —  
rzecz stwierdzona oddawna. Kto n p. przeczytawszy 
powyższy nagłówek przypomni sobie człowieka, któ
rego on nazwisko opiewa? Bo „Zeitung" w tym wy
padku jest nazwiskiem; nazwiskiem owego wiedeń
skiego żydka, który wsławił się przed rokiem po
dróżą odbytą do Paryża w skrzyni towarowt-j. Otóż 
ów żydek, o którym wspominam, wj płynął znowu 
na wierzch. Przynoszą wieści o nim dzienniki an
gielskie.

Przybywszy w swoim czasie do Paryża, Zei
tung pokazywał się w kilku „cafe-chantants" nad 
Sekwaną i w ten sposób zarabiał. Kiedy naprzj'krzjł 
się Paryżowi, wystawiał się kolejno w Brukselli, 
Hadze, Berlinie, aż dostał się do Hamburga i tu 
nie mając pieniędzy wszedł jako subjekt do pewnego 
składu krawieckiego. Spędził w taki sposób miesięcy 
parę, aż przed tygodniem zniknął.

Co się z nim stało?
Zeitung sporządził sobie skrzynię nodobną do 

poprzedniej, z niewielkiemi otworami dla oddychania 
i dekltj owal ją jako towar jedwabny do Londynu, i 
polecił służbie okrętowej zabrać skrzynię pod wska
zanym adresem. Służba przyszła, zabrała skrzynie, ^ 
przeniosła na okręt i niebawem Zeitung, on to bo
wiem zamknął się w skrzyni, był w drodze do Lon
dynu, wraz z innemi pakami towarowemi. Do > krzyni 
zabrał Zeitung tylko trochę mięsa solonego dla pod- 
rzymania sił na dni parę.



PRZEGLĄD z dnia 23 październ ika 1890,

Podróż była okropna; w drodze buiza ciskała 
okrętem jak piłką i biedny żydek cierpiał strasznie 
w swej pace, tak dalece, że już nie spodziewał się 
ujrzeć światła dziennego. Był zupelme wyczerpany 
fizyczne, kiedy nareszcie okręt stanął w porcie. To 
je inak dodało mu ctuchy. Jeszcze kilKanaścic go
dzin czekania i nareszue wynoszą pakę z Zeitun- 
giem na ląd Ale tu, o dziwo, zaledwie postawiono 
skrzynię na ziem-', z jednej z dziur wywierconych z 
bonu skrzyni dał się słyszeć wystrzał, jeden, drugi i 
trzeci. Zdumienie ogarnęło obecnych, rzucili się do 
otwierania paki, aliści ledwie ją otwarli, Zeitung 
jeanym susem był juz na ziem1’ i w jednym ręku 
powiewając chorągiewką o barwach angielskich, w 
drugim trzymając rewolwer, począł skakać i krzy
czeć :

— II'P , hip hurrahl fo r  Bnglandl
Trzeba przyznać, że Anglicy są naiwni. Ten 

widok zajął ich niewypowiedzianie, zabrali go mię
dzy siebie i od tego dnia produkuje się pomysłowy 
pasożyt w jednej z Musie hall londyńskich, jako 
niesłychany fenomen, — tym razem już za grube 
pieniądze.

Parę sanek galowych wykonano w jednej z 
fabryk berlińskich dla cesarza chińskiego i jego mał- 
i  nki. Każde sanki przeznaczone są tylko na jednę 
osobę, gdyż cesarz i cesarzowa pokaiują się w Chi
nach publicznie zawsze osobno. S»nkf mają kształt 
bardzo dziwaczny i ozdobione są złotemi malowania
mi na czerronem polu według przepisanych wzorów 
mitologicznych. Pozłacane łby smocze umieszczone 
są na rogach pudła, u osady dyszla znajduje się 
kilka większych Bmoków ze złotemi ogonami. Za
miast Korony na sankach przeznaczonych dla władz y 
państwa niemieckiego, umieszczona jest na dachu 
wielka pozłacana kula. Wewnątrz sanki wybite są 
kosztownym żółtym adamaszkiem, z boku umieszczony 
jest neseser do zegarka i flakonu „syna słońca1*, a 
w głębi znajduje się diwonek elektryczny. Ta para 
sanek kosztuje 22.000 marek. Nie będą one cią
gnione przez konie , gdyż w Chinach pewna klasa 
lud i i ,  kulisami zwanych, uważ* sobie za zaszczyt 
służyć cesarzowi za Biłę pociągową podczas uroczy
stości.

W ogroazie zoologicznym.
W kwadrans po obejrzenia słonia, Lolo rzecze:

— Moja mamusiu, chodźmy jeszcze raz oDejrzeć to 
zwierzę, co jada pierniki ogonem.

Myśli.
— D wcip jeit hardy — nie da Bię ciągnąć za 

uizy.
- —  Namiętności są jak dz'elne rumaki —  tego, 
który nau nimi panuje, zawiozą daleko; słabego zaś 
jeźdźca zrzucą zaraz do błota.

— Wielu się nie żeni nie dla tego , że lekce
waży małżeństwo , lecz dlr tegu , że je za wysoko 
stawia.

I — Warjacki pomysł. Bywają bowiem koncepty i 
j koncepty. Pewien czeladnik murarski z Semlenbergu 

(Prusy) wpadł na warjacki pomysł użycia kół loko
motywy w pełnym biegu, jako maszynki do obcina
nia paznogei. Bezpośrednio tedy p wed nadejściem 
pociągD młody bursz położył się na szlrece linji ko
lejowej Liibbenau Katnenz i oparł końce piznogei na 
szynach. Zaledwie jednak lokomotywa ponad rękami 
jego przebiegła, gdy z okropnym krzykiem murar- 
<zyk stoczył się z nasypu, tracąc z bola p.zyto- 
mność. Pociąg, użyty jako mus?ynka do obcinania 
paznogei, wywiązał się z zadania ponad wszelkie 
oczekiwania, obciął je bowiem wraz z końcami pal
ców. Rannego odwieziono do szpitala, gdzie w spo
koju rozmyślać mołe nad wartośdą wynalazku 
swojego.

— Lista konduity. Paris ogłosiło w tych czasach 
ciekawy dokument, mianowicie lisię konduily Boulan- 
gera, jako pułkownika jeszcze. Pokazuje się, iż Gam- 
betta, były dyktator Francji, prowadził rejent'', do
tyczący osobistych aktów wylozych oficerów armji, 
w czem dopomagali mu pułkownicy: Jung, Ansart 
i Richard. Nie wiadomo jakim sposobem do ledakcji 
dziennika P aris  dostała się z rejestru tego karta, 
oznaczę:..* u góry znakiem: „Folio r.r. 394 133e de 
ligno“, a opiewająca: „Pułkowmk Boulanger, ko
mandor legji honorowej, należy do najmłodszych puł
kowników w piechocie. Czysto wojskowa ambicja 
otrzymania wyższych stopni tłumi w nim wszelkie 
sympatie polityczne, że zaś nadskakuje obecnie księ- 
c u Aumale, płynie tc po prostu z t hęri wyjednania 
sobie u tego ostatniego poparcia w jak najszybszem 
awansowaniu0

— Wpływ iony. Kapi an włoski Manfreło Cam 
perio opisuje w Korespondencji do Riform y , zmianę 
„aka zaszła w Stanley’u skutkiem wpływu iony. Ka 
pitan i podróżnik Casati spotkali się z państwem 
Stanley w Lombardji i Casati nie mógł wyjść z po
dziwiania, iż znalazł tak miłego i —  wesołego towa
rzysza w słynnym podróżni! u, który w Afryce był 
zawsze ponury i niesłychanie szorstki w obejścia. 
Uśmiechnięty, z pogodnem czołem powitał Stanley 
Casati'ego i był dla ni‘go nader uprzejmy, gdy w 
Afryce traktował g i z umyślnem lekceważeniem. Ka
pitan Oaoiperio nie ma dosyć słów na pochwały dla 
pani Stanlej'owej, która pełnym godności spokojem, 
łagodnością i wpływem artystycznym wywtłala tę 
zmianę w mężu i uczyniła go jednym z najszczęśliw
szych i najbardziej zadowolnionycn lu la . Najbardziej 
ujawnił się uszlachetniający wpływ żony w tem, że 
Stanley z wielką wyiozumiałością mówił o ostrych, 
napaściach innych badaczy Afryki na jego działal
ność i książkę. Pani StanlcyTwa podbiła Ca3ati'ego 
zupełnie ofiarowując mu kilka własnoręcznych iiustra- 
cyj do dzieła jego p. t . : „Dziesięć lat pod równi
kiem”, Które wyjdzie wkrótce z pod prasy w Mo
nachium.

Teatr. Dziś we sroaę po raz pierwszy „W do
mu i za domem', komedja w 4 aktach Madej;kiego. 
Jatro we czwartek po raz ósmy „Wiceadmirał0 ope
retka w 4 odsłonach Millockera. Nowa wystawa. 
W akcie 2 tańce hiszpańskie wykonają pani Sachs 
i p, Hofman. W piątek „Poczwarka" dramat w 5 
aktacL Birc h-Pfe: fibrowej.

Literatura i Sztuka,
* Krakowski kalendarz kartkowy, blok na r. 

1891, bardzo praktyczny dla użytku dla publiczno
ści, zawierający kalendarz rz. i gr. kat., oraz kalen
darz historyczny polski, opuścił już prasę i nabywać 
go można w handlu pp. Seyfartha i Dydyńskifgo we 
Lwowit za cenę 60 ct za egzemplarz.

* Gospodarz , kalendarz ludowy na rok i. 8 9 1 . — 
Zaszczytnie znany z energicznej i ciągłej pracy około 
podniesienia dobrobytu i oświaty ludu naszego p. Jan 
Biedroń, obecnie Bekretarz cieszyńskiego Towarzystwa 
rolniczego, wydał kalendarz na rok 1891 pod tytnłem 
„Gospodarz11.

Oprócz zwykłego kalendarza astronomicznego 
znajdujemy tn cały szereg artykułów gospodarczych, 
jakoto: Chów bydła — O ilrści wysiewu, czasie zbio
ru, wydatności i przeciętnej wadze najważniejszych 
Natanków zboża, tudzież rozliczne rady gospodarcze. —  
Artykuły gospoda-skie przeplatają ładne powiastki 
i anegdotki.

Nadto zawiera „Gospodarz0 krótką wzmiankę 
o ostatnich wyborach do sejmu szląskicgo i podaje 
wizerunki wybranych posłów Polanow.

Kalendarz ten powioien znajdować Eię w każdej 
chacie, tem bardziej, iż ze względu na swą objętość 
jest ba-dzo tani (30 c t ).

więc tłumnie przed kacami banków trudniących 
sio reportem, a spotykając się tam z ocSincwą 
kredytu, słiiboza część spekulacji szukąła ratunku 
wr odsprzedaży swoich zobowiązań. Zwtększyja się 
więc silnie podaż i ciężarem sw oi* obniżyła no
towania w pierwszej linjs efektów górniczych i 
iransputow ych, następnie akcyj bankowych, lecz 
z pośród rent sprowadziła tylko zniżkę obu rent 
węgierskich. W aluty pc-drożęły nieznacznie, lecz 
łubie, sprzedawane dalej przsz bar lińskich speku
lantów, znów potaniały.

Oto ostatecznie notowano 
Krcdvty anstrjackie 306 25, węgierskie 349 75, 

A.iglobenki 101 60, Uniony 242 40. Bankvereiny 
118-60, Łanderbanki 230-— , Ludwiki 200 25, 
Czemiowieckie 229.50, Rema papierowa 87 95, 
srebrna 88 10, austrjacka wota 107 20, papierowa 
100 95, węgierska złota 101-15, papierowa 99' 15 
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Rozmaitości.
— Pomnik dla Kolumba. Architekt. hiszpański w 

Bilbao, Albeno de Tałacio, z okazj' 400-letniej ro
cznicy oukryem Ameryki skreślił plan olbrzymiego! 
pomntka dla Krzysztofa Kolumba. Flai ecu cdjnacza 
sfę n ( zwykłą oryginalność ą. Ma to być knlr żele 
zna o średnicy wynoszącej SOO m., tak, że najwięk- 
eiu s egipskich piram d wygodnie w  jej wnętrzu po- : 
mieścić by się mi gła. Kula ma spoczywać na prs .n- 
mencie 80 m. wysokim; u gory, n locy, ma się j 
wzuońć o K i ę t ,  który sławnego genueńczyka zawiózł i 
do nowego świata. Równik ma przedstawiać platfor
ma przecinająca kule, długa na kilometr, a 14 m. 
szeroka. Dokoła północnej półkuli, ciagni się, p o - . 
czynając od równika, w górę, linja Bpiralna, 3.300 m. t 
długa która w nocy oświecona blyszczącemi puukta- 
W  lądów i wys p, możo służyć wielkiemu miastu za 
źródło oświetlenia.

We wnętrzu tego pomnika, od bieguna połu
dniowego do równika ma być założona kolej, 6.000 
m długa. U dołn. w potężnej rotundzie, stanowiącej 
punkt środkowy, mr Bię wzuOBić ogromny posąg K o - 1 
lumbu, otoczony DOaągami żeglarzy, wodzów i miijo- 
LArzy, którzy pracą swoją dzieło jego światu niyte- 
cznem uczynili, a ten orszak b haterów mają otaczać 
-ułkolem alegoryczne postacie prze istawiające wazyst- 

k e ludy Am ryki, z hiszpańskiego narodu poch dze- 
m® wiodące. W dolnej kondygnacji ma się mieścić 
bibljoteka, obejmując- wszystkie, dotąd rozproszone 
medruVo*aue dokumenta i raporta oraz wszystkie, 
we wszystkich językach napisane dzieła o życia i po
dróży śmiałego zeglarza. ]

is tę pnie nrządzoue tu być mają sale i mu ea , 
dla nauk przyodn czych, geografji, budownictwa okrę
tów, oraz lokal dla hiszpańskiego Towarzystwa geo
graficznego. Na szczycie pomnika ms być urządzone 
obserwatorjum meteorologiczne, a odizielnie od tego 
wszystkiego, rozmaite przybytki zabaw, kawiarnie, re
stauracje. W ogóle 100.001 osób będ;.ie mogio na
raz zwiedzać wnętrze pomnika. Półmcna poł ra wnę
trza ma wyobrażać dokładny wizerunek gwiaździste
go nieba

Palacio utrzymuje, te pomnik ten zdoła stawić 
opór lajsilniejszym cykloaom. Koszta wzniesieaia te
go olbrzyma mają wynosić 31,406.000  pesetóy, (pe- 
Bata r cna się mniej więcej 40 centom).

- Mu/eun Kolumba. Dom w Waladolidzie, w 
którym mi^zkał Krzysztof Kolumb, a który dotąd 
służył za btajn ę, stać s.ę ma wkrótce własneś ią pu
bliczną Jak donoszą z Madrytu, urządzić w nim po
stanowiono „muzeum Kolumba".

Część, ekonomiczna,
§ Na targach zbożowych zachodniej Europy 

panowała w ubiegłym tygodniu przeważnie ten 
dencja zwyżkowa, a wyłaniała się ona głównie z 
umniejszonego dowozu zamorskiego zboże., albo
wiem równocześnie z zamknięciem granic Amery
ki dla wyrobów przemysłowych Eorspy, zmniej
szyła sią liczba okrętów płynących z tem i wyru 
bami do Ameryki, a wracających stam tąd z ładu 
gą zboża. T er^entja zwyżkowa z rynków Francji 
i Angłji przeniosła się również do Berlina, gdyż 
tum ko-trm ina, grająca na zniżkę w terminach 
pj żddernikowycb, widziała się zmuszoną robić 
zakupaa, co pozwoliło powetować pozsprzejzłoty 
godniawe straty i podwyższyło cenę pszenicy o 
półczwarta marki na tonnie w dostawie jesiennej, 
lecz me złamało oporu kontrminy, która unornie 
gra na zniżkę w terminach wiorennych. Na targa 
wiedeńskim początek ubiegłego tygodnia od zna 
czał się silnem osłabieniem usposobienia zwyżko
wego, co w obee paniki giełdowej, braku gotówki 
i drożyzny kredytu, nie było wcale nadzwyczaj- 
i urn. Sytuacja ta  zła na rękę nazzym zniżkow 
com, rzucili się przeto z an iausiem  ku spękała 
cjom a la baiste, lees z końcem tygodnia zwy
ciężył kierunek zwyżkowy, tak, iż na sobotnim 
targu wiudeń^kim płacono p s z e n i c ę  na jesień 
po 7 90 ( +  20 er.), na wiosnę po 8.06 ( + 1 5  
et.), ż y t o  na jesień po 7 6 0  (-f- 10 ct.), na 
wiosnę po 7'31 ( +  6 et.), o w i e s  na jesień po 
7.31, na wiosnę po 7'23 ( +  5 ct.).

W handlu spirytusowym trwał dalej zastój, 
a pojawianie się, nowego owaru nie mogło się 
wcale przyczyniać do podwyższenia ceny. Utrzy
mywała «ię mimo to cena poraprsessłotygodnio- 
wa, bo za towar kontyngentowany płacono od 
14 87 '/„ do 15.12‘/a zł.

§ Z wiedeńskiego targu na bydło. Na po
niedziałkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 
31)3 sztuk opasowego. 1686 z paszy i 1679 sztuk 
chudego. — Razem 6478 sztuk. Pomiędzy femi 
przypędzono z Galicji 422 sztuk opasowych — z 
paszy i 353 sztuk chudych; z Bukowiny 318 Bztuk. 
Ogółem przypędzono o 1683 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia, z samej Galicji zaś o 207 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia.

Popyt był bardzo rłabV: Nie sprzedano 423 
sztuk. Ceny opadły przec ędoT o w porównaniu 
z zeszłjin tygodniem o 2 sł. cd rztuki najlepszej
jakości, u innych o 2 - 3  zł.

Płacono : — galicyjsko - bukowińskie woły 
opasowe po 47— 56 zł. — ct., za towar przedni 
po 57— 60 zł. — et.; wyjątkowo po 62—63 zł., 
węgierskie woły opasowe po 51— 57, za towar 
przedn po 58— 61 — ct., wyjątkowo 62 zł. do 
c3 zł., z innych kraje w koronnych po 51— 57, za 
towar przedni po 68—63-— zł.; wyjątkowo 64 do 
— ; woły z paszy po 47 do 52 zł. — ct., 
krowy po 17—25; stadniki po 18— 31; bawoły
po 16—25 zł. za centnar metryczny. — Bydło
chude 21— 120 zjj za sztukę.

§ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo
wie od 11 do 18 października bez opłaty akcyzowej. 
Pszerica 7.50 do 7'85, żyto 5'60 io  5*85, jęcz 
mień browarny 6 25 do 6 75, pastewny 5-25 do 
5 60, owies 5'75 do 6 10, hreczka 0 '— do 0-—, 
kukurudza zeszłoroczna 6 25 do 6*50, nowa 6-— 
do 6‘25, groch do gotowania 7'50 do 8 50, pa
stewny 5.60 do 6-—, fasola O-— do — •— , bobik 
4 75 do 5 25, wyka 4.75 do 5'25, koniczyna 45 '— 
do 55'— , anyż rosyjski 19-— do 20'—, anyż 
płaski 1 9 — do 2D— , kminek 16'— do 18'—, 
rzepak zimowy 10'25do 10 75, na termin — do — •— , 
rzepak na jesień — •— do — .— , lnianka 8'50 do 
8 75, nasienie lniane 9.50 do 10.— , na ter. 0 09 do 
0 00, chmiel 178' do 250.— , nafta zwykła 16'— do 
17-—, salonowa 18'— do 18*50, wszystko za 100 
kilogramów, spirytus 10,000 liter procentowy kon 
tyngentowany z podatkiem konsumcyjnym 48'85 
do 49-10.

Wiedeń 20 października.
(Z ) Mimo nieznacznej poprawy stosunków 

kredytowych w Londynie i wynikłego stąd po
lepszenia się notowań na sąsiednich giełdach, 
giełdę naszę już cd dziś pccz^U trapić zmora 
zbliżającej się likwidacji miesięcznej. Tłoi zono się

Telegramy „Przeglądu
Wiedeń 22 p&żiziernika. (pryw.j W miaia- 

Łerjum wojny posianowiono zamiast słomy, uży
wać wełny drzewnej do mąUraców żołnierskich. 
(Nasi właściciele lasów powinni z tego sko
rzystać).

Edinburg 22^października, (pryw.) G lądtto- 
ne zapowiedział, że> w mowie, k tó ią tu  mieć bę
dzie, rozwinie socjalny prog«;am liberałów, szkoc
kie borne rule i sprawę ormiańską.

Londyn 22 października, (pryw.) Zmowa ro- 
! otników w Australji przybrała cechy zupełnie 
odrębne. Bastowniey zro&ili swym celem z n i e 
s i e n i e  w o l n o ś c i  p r a c y .  Pracować może 
ten, kto należy do robotniczego związku, praca 
jest monopolem związku, pryncypałowie s ^ ł ^ k o  
knsjeram! związku — takia jest hasło.

Pivzeb rządu australijskiego P a rk es , na 
zgromadzeniu pracodawców, rzekł: „Zmowa ms
dla kraju takie znaczenie jak  bombardowanie; nawet 
najazd obcy nia zadałby ty lu  szkód ; żądania 
baktown-ków są rewolucyjne11. Cała nadzieja po
lega na tem, że władze zdołają obronić robotni
ków niezwśązkowych.

Tutejsze Trades Union zwołują mityng dla u- 
chwalenia 20.000 funt. szt. pomocy dl“, ?usa’alij- 
skich baatown.ków.

W skutek zmowy szkockich hutników, u- 
chwalili górnicy węglowi tylko 4 dni pracować, 
żeby produkcją ograniczyć, lepsze płace uzyskać. 
Węglarze w Uarhamie żądają 20-piOcentowego 
polepszenia płacy.

Paryż 22 października, (pryw.) Freyeinet 
poufnie zawiadomił deputowanych, że przfipiowa- 
dza „odmłodzenie arm ji0 ; wielu pułkowników po
sunął r,a generałów brygady; wielu generałów u- 
sunął do rezerwy.

Sofja 22 października. Według doniesień 
z Aten i Konstantynopola, Grecja używa wszyst
kich swych wpływów u patryarchy ekumeniczne
go, aby przeszkodzić pogodzeń*!1, się jego z Porti , 
gdyż nieporozumienia tego i płynącego zeń ogól
nego rozdrażnienia w Grecji chce użyć jako środ
ka agitacyjnego podczas wyborów.

Jemappes 22 października. Burmistrz zaka
zał manifestacji, k tórą zamierzano urządzić w 
dniu 9 listopada, jako w rocznicę bitwy pod Je 
rnappes.

Tryjest 22 października. Goretthm n udowo
dniono, lż trzy razy dopuśeił się zamachów pe 
tsrdowych i skazano na 3 i pół lat ciężkiego 
więzienia tudzież na zapłacenie 2300 zł. odszko
dowania dla chłopca Bolderiniego, który podczas 
jednego zamachu dynamitowego został poka
leczony.

Praga 22 października. W sejmie interpelo
wał namiestnika pos. Passaty, ab- cz g i  na cze
ską toteipelację po niemiecku odpowietizjęiśL Mar
szałek wezwał do porządku Yasratsgo z powodu 
nieprzyzwoitego tonu im,erj.el?cji.

Namiestnik oświadczył, iż nie b ęd re  odpo
wiadał po cze-ku, albowiem interpelant za nia 
przyzwoity ton interpelacji został do perządka 
wezwany i wyraził wątpiiwoś«!, czy aamiasiruk 
wiernym je t  swojaj urzędowej przysiędze.

Po tem przemówieniu zau k  ął marszałek 
•; 0 iiedzanie, w skutek czetm za".zęii młodoczaui 
wrzeszczeć na podobne samowclne pogwałcenie 
ich prsw i hałai robić tak, że posłowie wi burze
ni b&rdzn d^piaro po pewnym czaale opuścili salę 
obrad.

W komizji ugodowe' wniósł poseł Gręgr, 
sby na nowo otworzyć rozprawę nad wnioskiem 
porła, B 'jgok’a do tize-iego oaragrTu roKdirimhin 
wybc.rcz'go w sprnwie wykonywania prawa wy
borczego do sekcji.

Wniosek ten odrzucono 11 głosami przeciw 
8 , a p m g ra f  trzeci przyjęto wedk wnio ka pos 
Bugoii-’a głosami pnstów niemi'cksch i pogłów 
z większych posiadłości zieracke b, a prawe wy 
bleralnf ści przyjęto podług brzmienia erojek u 
rządowego. 'Da § 5go, k 'ory orzeka, że każda 
sekcja wykonuje sWojl czynni ści' aamo 'zielnie i 
osobno, wniósł pos. Herald, aby wypuśni słowa 
„lamodsRlnie0 i „osob io0, zaś poseł Skarder po
stawił wni'‘«< k, aby prezydenta K»dy kub.nruej 
mianował Cesarz.

Gtegr wystepił ostro przeciw podziałom Ra
dy knlturnej.

Rieger odpirł, iż nie moża on odmówić 
swoim nie cnie kim wepół^bywateJotr, _rby nad 
włisuemi potrzebami naradzali s ę po nieoaia^ku, 
Ucz w t.m  brzmieniu projektu występuje jednak 
podział R idy zbyt czorstko m,. jaw. Wniosek p. 
Skardy upadł, gdyż za nim głosowali tylko mło- 
doczesi, oraz posłowie: Rieger, Slęr. k i Skarda, 
poczem przyjęto § '5  wedle brzmienia projektu 
rządowego, przeciw któremu głosow ał;: uiłoda-
i zeii, Rieger i Kutschera

Wiedeń 22 psździerdika. W ^ncr Złg. ogła
sza nominację sekretarzy namieHmciwa Szam- 
lańikiego, M autbntra i Linka starostam i, nami 
nację komisarzy powiatowych Harasimowicza, 
Machniewicza i Pawl*kow«kiego eekretarssmi n a 
miestnictwa.

Wiedeń 22 października. Zmcwę tramwaje 
*• ą można uważsć już za skończ ma, gdyż wczo
raj o godzinie 9 wieczorem wszys.y robetri-y  
tramwajowi za pośrednictwem j osła Perr.erator- 
fe a p-za: lali do dyrekcji tramwaju oświadczenie, 
iż dziś rą. o powrócą n& wszjstki h lfhjach d 
pracy. Żądają jednak rewizji nowej u itm o ^ y  
służbownj.

Na posiedreiru rody miejskiej d". Lueger 
l>o ta ń ł  wniosek, aby reprezentacji m. ^ iedn is 
wyraziła robotnikom tramwajowym swe uzn nie 
za ich zachowanie się ‘Wniosku tego nie przy 
jęto. Wniosek r. Mehlera żądają y, aby Rada 
dj rakcję tramwajową skazała n% utratę z 180 000 
zł. z kaucji za to, iż przez trzy dni ruch tram 
wajowy się nie odbywał, odesłano do sekcji pra
wniczej.

Bukareszt 22 października. U roizystość za
łożeni0 kam ienia węgielnego pod most na D u

naj"! koło C ern-w ody odbyła się w obecności 
króla, następcy tronu, prym asa m etropolity  i 
m inistrów. Na bankiecie wzniósł król w rie 
pły-‘b słowach, toast na cześć połączenia Do
brudży do Rumun] a wspominając o w ypad
kach będących z tem. połączeniem w związku 
podniósł, że toast ten  będzie najkrótszem  połą
czeniem Morza Północnego z Morzem Czarnem 
a wzniesienie jego będzie wypadkiem  stanow ią
cym epokę, k tóra da howy impuls handlowi 
świata. Most ten najw iększy w F u ro p ie , trzeci 
z kolei na całej kuli ziemskiej, przyniesie za
szczyt ekonomicznej potędze Rum unji

Pp.ryi 22 paźdz ernika. Pojedynek między 
Dercuiedem a Rei.w hem  skr-ń zył się bez r#z- 
iiewu krwi, albowiem Ruinach nie trafił, a pisto 
iee DerouJeda nie wypalił Sestundanci Reinacha 
zaproponowali powtórzenie pojedaku, ale Decou- 
lede odmówił.

Paryż 22 psździermka. Przedłożony izbie 
orojokt ustawy, ścigają**”̂  azpiegos .wo, ma ns. 
cem uzupełnić ustawę z 1886 r,, — która się 
okazała niewystarczającą. Nowa ustawa zaostrza 
wszystkie kary, zwłaiziza na urzędników cywil
nych lub wojskowych, którzy sprzedaliby obcym 
mocarstwom akta i. dokumenta rządowe.

Berlin 22 października. Reichsanzagcr o- 
g la c a  reskrypt królewski zwołujący sejm pruski 
na dzień 12 listopada.

Budapeszt 22 pgźiderrdka. W komi-fii bu 
dżetową s juiu oświadczył m m isttr skarbu, że 
w por<j“um>enia a Rostrjackiia m nistrem fiuumlw 
po»UZA cię ucsjnsć sadeść słusznym żądaniem 
właścicieli browarów, tsk , aby ta  gali ź  prac-myeda 
mogła sio pomyślnie rozwijać. Na uwagę H j fy  
ego, że Węgry dążyć powinny do lego, aby iwo- 
iz jły  samodzhlny obszar cłówy, odparł m.nist s 
że jeaneść ełowa z Austrją jest dla Węgier nad
zwyczaj korzystną,

Londyn 22 p.sźdsieraika. Lord major zanie
chał projikiu edsnsrt d e  do Wiednia dla uwie
dzenia wystswy, s to dla tego, że w.Dr a urzę io 
we zajęcia ni« pozw a+ ą snu wydalić się s Lsn- 
dyru.

Liworno 22 października. Js<hf. CHaralle, 
na którym odb-.wa yodróż Cesarzowa aasstijacks 
zawinął dziś to t aj.

Budapeszt 22 października Wczoraj na sta
cji Alberti - Irsa, należących do Towarzystwa atf- 
stro-węgier»k;cb kolei państwowych, ze kaęły się 
dwa pociągi ciężarowe, prsycsem jądna osoba od- 
nśof.ła ciężkia, eśm zaś leKkie w-kodsenia. Tc? 
K-ilojowy już naprawiano.

Rzym 22 października. Opinione p:s e, źc 
rada tointetrów, odbyta 12 b. m., większoś dą g ł>  
sów eświadcsyla się ?a tem, sby wybory do psr- 
R.mantn rozpisać na listopad.

Ci-ispi zg dzlł s ę z t^m i zastrzegł sobie, 
ż« ram w tej sprawie królowi sprawozdani;: zł ży. 
Król cśw kd' zył, że pozostawia Grisp nm a decyzję, 
kiedy wybory rozpisać r&leży. To oświadeieuie 
króla poda Crtspi rajprawdocodotmiej do wiado
mości *wo;ch kuiegów w madzie ministrów.

Rzym 22 października. Trihuna  utrzymuj'?, 
że doniesienie dziennika Opinione jest niedokładne 
i dodaje, ze na jutrzejbzej radzie ministrów wszy
scy ministrowie przyjmą i podpiszą sprawozdanie 
motywujące dekret rozwiązujący Izbę.

Haga 22 października. Rada ministrów ui^a- 
latf że król nie jest w star.ie rsądzić i wnlkrjptwi 
wczoraj wydany® zwołała obis izby purluopntu 
na 28 pD Rierr.ika.

Brukseia 22 paź-isiartlika. Podczas wyborów 
do Rady gmmaej w m "ły:h miastccjkach bei- 
gśjakich, uzyskali liberiłuwie w ększość w 11 
gmin ech, katolicy sas w 46. W 16 gramach 
przyjdzie do wyborów ściślejszych, podszas k só- 
rych według wszelkiego prawdopodobieństwa ż? /- 
ciężą liberałowie w 11 gańifeeh , kaUoicy 
zaś w .-5-.'S

Paryż 22 p&żdsiernika Csrnot posłał córce 
Mchrenfisima, rosyjskiego ambasadora w Paryżu, 
jako upominek ślabry  dwie wspatuiłe wszy s.e 
sowrakiej porcelany. Zdaje ssę, ż Carnot weźmie 
także udział w uroczystości weselnej.

Calais 2*2 p»ż Iztornikn. Rok swa" toczące 
g'ę między fabryka tami ti;,!u a robntnikatói 
przerwano, gdyż fabrykanci oświadczyli, iż nie 
mogą w żaden spo. ób zgodiić się ita żąd».n..a ro
botników.

Sofja 22 października. Starabałow miał 
wczoraj dość długą audjaiieję u księcia Facdy- 
nanda ; wieczorem zaś był rts, objedzio dworskim.

Tryjest 22 października. AustrovęgIersha 
eskadra uod dowództwem kontradm irała Ha kego 
przybyła z arcykriążętami Karolem f Stefanem 
z Palermo.

Bariin 22 października. (Doniesienie biura, 
Wolffa) Podróż Capriwiego w celu spotkania cię 
z Crispim jest postanowiona i odbędz te się w cią- 
du następnych dwóch tygodni

Turyn 22 paździe r ik a . Kardynał Aliij.onda 
ciężko zachorował i już zobtał opa-rzony Świętemi 
Sakramentami

Paryż 22 października. Prezyd<nt rze / ypo
spolitej Carnot przyjmował wczoraj urzędownie 
posła brazylijskiego Pizę, który mu wręczył pitmo 
uwierzy) eluiające.

Przyjęcie było bardz': serdeema.
Minister oswiaćy zażąda od i;,fcy 400.000 fr. 

na wykopaliska w okolicach Delf.

: ! ! ! \ a j  l © p v z  y  k a l e  j k I  a r  z ! ! !

ilustrowany Noworocznik Śmigusa
zawierający prace najl pszych pisarzy, humorystów i arty- 
stów-malarzy, orai nader wyczerpującą i hogatą cfcść 
informacyjną, opuścił jus. prasę i jest ćlo" nabycia w Admi

nistracji „Śmigusa11 we Lwowie.
Cena egzemp. 50 ct. (wra? z przesyłKą pocztową.)

1?51 4 - 4
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22 października IStS

HOTEL GEORGA. W. br. Milfitecwa z flftru- 
'yna. J, br. Sterna ztan z Ilorodenki. a . Mysłowski 
z Zubrrca. Dr. K. Kwiatkowski i Wi. Dib'szyński 
z S.anisławowa. P S opczyński z HUaszczynitc. M 
br. Kalinowski z Butcowiny. K. Jcli z Wiednia. J. P. 
Braum z Klimt ow ec.
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Pociągi koiejowa.
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890.
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5.a8 5.50
9«4 9.18
5,30 -
i. 45 1.55
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Bi*. I le m e is  fHęfc :©ki
po powrocie z p  W O S l ia J Z S t  ordymuje 

przy placu IBeruardyńslim  Nr. 12a od 3—5. 
1341

Do sprzedania g arn itu r calonowy, czarny,
rzeźbiony, w ykładany perłowca m acicą, oraz 
orzechowa toaleta, szafka i dwie szafeczki do!
łóżka. Ska,rbkowska 23. Szenderowicz.

Do wy gra ma franków 100 000.
Ju ż  3 listopada b. r  losowanie nai bliższe 
losów włoskich czerw, krzyża przez rząd 

włoski gw arantowany ch
Ł ciągnienia rocznie do Jcońca losoicań

Sprzedaje po kursie dziennym i na spłaty miesięczne 
5 takich losów w 23 ratach po zh. 4.
3 „ „ „ 29 „ „ złr. 2,

V it i > s

A u g u s t '  S o ł i e f l B a f e ę r g
dom bankowy i kantor wymieni we Lwowie. 
Wydawnictwu gamety losowiu „Nfcd.aiej i*, 'renu- 

meratł roczna złr. 170 na pro-»jnr.je złi 1'80.

B  $S Pociąg
o . . bu y

hr D ot’ tC
Do Lwowa przychodzą: 5  + DO 04

•r °
c o eO

Z K r a k o w a ............................... 4 OS SO do 8 W 915
Z P o d w o lo c z y sk ..................... 2  2 7 7-30- 315
Z Podwoloczysk na Podzamcze 2 -0 8 7< 1 •jfiStti
Ze Suchy, Ghyrowa, Stryja, Iiu- i !

siatyna i Stanisławowa . i
i SAO

Z Budapesztu. Munkaez:., Ła- !
wo^znego, Stróżego, uhyro- 
wa, Stryja, Itusiatyna i Sta
nisławowa ...............................

I
1
12-OA

Z Snezawy, C.-errinw. i Stanisł. - G 53
Z Bukaresztu, Jass, Gzerniowiec,

Busiatyna i Stanisławowa . . 2‘—
Z«ukares*tu, Jass, Czerniowiec.

llusiatj-na i Stanisławowa . 8'— '

Z Bsłzca (Tomas owa) . . . 5-41
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki 10'17

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa................................ 2-28 8-30 -t-20 1 12>

Do P odw oloczysk ..................... 4*11 9 <59 10-35
Do Podwoloczysk z Podzamcza 4-22 1015 , 1 '05
Do Stryja. Chy.-ow*, Stróżego, 

Ławoeznego, Munk^cza, Bu
dapesztu, Stanisławowa i

f-55I lu s ia t y n a ................................
Do Stryja, Chyrowa i Suchy . ;.0'20
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła-
wocznego, Munkacza, Buda

8'4^-pesztu, Staniił. i Ilusiatyna
Do StinLławow a. C-zeiniowiec,

9-16Jass, Bukaresztu i Ilutiatyna
Do Stanisławowa, Czerniowiec,

430Jass i Bukaresztu . . . .
Dc Stanisławom a, Ilusiatyna, 10-11Czerniowiec i Suczawy . . ,
Do Teł ca (Tomaszowa) . . . 8-0(8

„ „ tyl.ro w piątki . . 229
„ „ tylko we wtorki 4'48

Uwags : Godziny podkreślone liniiką oznaczają porę 
nocna od godziny Gtej wieezoiem do 5 godz 59 m. ranc
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ZŁOWROGA Pil
P r z e k ł a d  z a n g ie l s k ie g o .

(Ciąg dalszy),

Twarz kobiety znajdującej się w pokoju Vi- 
dy Eie jest nam obcą; widzieliśmy ją  poprzednio 
w paiku  Monceau, ale te czternaście lat, które 
przeszły nad głową Estery Ransome, były dla 
niej latam i trosk — przeżyła je jak  awanturnic*; 
dziś w rozkoszy i przepychu, jedząc bażanty i 
popijając Chateau Margot; jutro wyrzucana z miesz
kania, ponieważ nie była w stanie zapłacić pię
ciu franków komornego na tydzień; a „zbytek, 
namiętności i troski11 zrobiły swoje, zostawiając 
straszniejsze i wyraźniejszy niż wiek na jej obli
czu ślady.

Pomimo to jednak msło jeszcze było siwi

zny w jej bujnych włOBach, a regularne rysy 
twarzy zachowały dawniejsze kształty; lecz ba
czny fizjognomista znający ją dawniej, zobaczyw
szy ją dziś na nowo, byłby powiedział, ze usta 
jej niegdyś surowe były przytem namiętne, co w 
ogóle nadawało inny wyraz całej jej twarzy — 
kobiety raczej zmysłowo rozwiniętej niż gwałto
wnej; dziś widocznie surowość i zawziętość prze
ważała, nie zostało prawie śladów zmysłowości.

Co wpłynęło na tę zmianę? Nie lata, lecz 
jaksś przeważna namiętność, która zapanowała 
nad wBzystknmi inremi, jeśli ich ostatecznie po
konać nie zdołała.

Strój tej kobiety zdawał się być przebra
niem, ponieważ nieodpowiadał stanowisku osoby 
z wyższego towarzystwa, jakie napozór zajmo
wała. Czarny kapelusz, leżący na krześle, stary 
był i niemodny, pokryty gęstą zasłoną; suknia 
czarna, zrndziała, a wierzchnie okrycie, zdjęte 
również w tej chwili, był to więcej niż skromny 
płaszczyk od deszczu. Napozór wyglądała na je 
dnę z tych osób, które znały lepsze czaBy, na

dawną guwernantkę lub pozostającą bez miejsca 
zarządczynię domu, żyjącą częściowo albo zu
pełnie z łaski jakiej bogatej damy, która ją znała 
dawniej, lub też wspiera ją ze względu na osoby 
u których poprzednio pełniła obowiązki.

Nie po pieniądze jednak ani po wsparcie jakie- 
gobądź rodzaju Ej ter a Ransome przychodziła do 
Yidy Carolan. Ona to dawała a nie odbierała 
datki.

— I tak, — rzekła, wsuwając się w głąb fo
telu na którym siedziała i przypatrując się wię
cej niż z zadowolnieniem dumy — z tryumfem, 
prześliczej postaci przed nią stojącej, — jedziesz 
na piknik do lady Mansfield. Czy wiesz kogo 
tam spotkasz?

— Wielu z moich znajomych, — odrzekła Vida. 
— Spodziewam się, że mi przybędzie kilku no
wych. Mówiono mi...

Nie dokończyła i odwróciła trochę na bok 
piękną główkę.

— Co ci mówiono? — spytała pani Ransome 
z większam zajęciem.

— Że Dave Devereux tam będzie, — rzekła 
młoda dziewczyna przyciszonym głosem, i blade 
jej policzki okryły się rumieńcem.

Pani Rarsome odetchnęła piersią całą i 
chwyciła gwałtownie za poręcz fotelu; lecz prze
nikliwe jej wejrzenie śledziło bacznie wyraz twa
rzy Vidy.

— I  cóż, — rzekła surowo, po chwili milcze
nia, — cofasz się?

Dziewczyna podniosła głowę, a w jej cie
mnych oczach przemknął błysk złowrogi.

— Ja  się cofam? nie! — zawołała, zaciskając 
zęby; — a jednak... jednak -- przycisnęła serce 
drobną, białą ręką — z pewnego względu tak, 
powinuabym może... Nie myśl, że pragnę usunąć 
się od tego; ale to straszliwe zadanie; tylko 
twoje okrutne krzywdy skłonić mnie do tego 
mogą.

— No, — rzekła E stera Ransome, — pamię
taj, jeślibyś kiedy wahać się miała, dla tego ża 
twoja skromność i godność kobieca wzdryga się

na myśl o tem, że się masz dobijać o pozyska
nie miłości mężczyzny, — pamiętaj, com wycier
piała z łaski Dave Devereux’go, i co dotąd zno
sić muszę; bo dotąd jeszcze nie nasycił swej 
zemsty. I  za co ścigał mnie jak  psa po wszyst
kich miastach Europy? Za to, że jego przyjaciel 
w moim domu przegrał swój mąjątek, a gdy 
stracił wszystko, jak  tchórz odebrał sobie życie! 
Czyż obowiązkiem moim było pełnić rolę anioła 
stróża Peruiyala Ciaremonta ? Spotkało go to, co 
tysiące ludzi przed nim i tyluż 70 nim spotyka 
na świecie; a ja — zkądże miałam być lepszą 
od tych, którzy mnie taką zrobili jaką jestem ? 
Mąż mój był awanturnikm? żył tak  samo jak ja  
po jego śmierci; nie zostawił mi żadnego spo
sobu do życia, prócz przemyrtu jakim Bię trudnił. 
Czyż byłam gorszą od innych? Czy nią dziś je 
stem ?

(C. d. n.)

Wiedeńskiej

S T A W Y
Główna wygrana 

wartości

f a m  tylko mały zapas
11 lo s ó w  zlr. 10  

6 lo s o w  5 zlr. 5 0  et.
z l r .

1345 9 - ?

Losy po I złr. sprzedają we Lwowie: August Schellenberg, Sokal & Lilien, Jakób Stroh, M. Jonasz, Kitz & Stoff.

Ciągnienie
j u ż

30 października,

do wszelkich użytków
793

tanie i dobre

u Alojzego Hubnera Lwów,
DBa właścicieli bydła!

Podczas karmienia kartoflami bydła, zdarzają się często 
wypadki udławienia i z braku przyrządu do usunięcia kartofli 

z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić.
Kto chce tego uniknąć, niech zamówi

Przyrząd gumowy (iarataj) dla bydła 
u Alojzego Hiibuera

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13, 1322 8—?

■ r a n o B B H

gą&aBgBsagBa

Prem iowane na wyat. hyglen. 
we Lwowie 1888.

Odszezegóinione na wyst. przyr, 
lek. w K rakow ie 1881.
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H E M R Y K A  B L U M E H F E L D A

WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze.-

Malaaa Z Żelazem n a J le P szy  1 najskuteczniejszy środek z prepara- 
°  cyj żelazistych przeciw niedokrewności. Przy

jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daozce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogolnej niemo

cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.

Malaga z chiną i żelazem krzep ia jącyd ia  nerwowych, niedokrew.
nych i osłabionych. Wzbudza apetyt i działa z niezawodna skutecznością przeciw zimnlcy, 
goryczkom tyfodalnym i w rekonwalescencja po ciężkich i wycieńczających chorobach. Przeciw  
chorobom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest wino to najznako

mitszym środkiem leczniczym, ja k i sztuka lekarska posiada.

Malaga z rebarbaruinn*ajlep8zyi,naj8kHtecz.niQJ8zy ®rcdekPrz6*-°  ciw wszelkim cierpieniom żołądkowym
i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

Wino pepsynowe z diastazą niestrawności  ̂w ^ braku apetytu, przy
tradnezn traw ieniu i we wszystkich chorobach żołądkowych. W  cierpieniach pochodzących i  
niedostatecznego .wydzielania soku żołądkowego i śliny, jako też w takich, które wydzielanie 

tychże soków powatrzymu.ją, wino to wywiera zbawienne skutki.
Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 60 ct., bu

telka podwójna 2 złr. 60.
W szystkie zlecenia t  prow incji zała tw ia  apteka pod ,  Złotym  Słoniem *  odwrotną

pocztą.
1116

Centralna sprzedaż Cukrów
Wałowa 1. JPod Jcotw ici{. Wałowa 1.

poleca:
pół klgr. czekoladek (Pralines) złr. 1'20.

„ „ pomadek złr. 1, i 1-10.
„ „ karmelków złr. 0 66 i 0 60.
W ie lk i  w y b ó r  p ie r n ik ó w .

Sorbety, Soki, Kompoty, Konfitury. 
Zlecenia załatwia odwrotoą pocztą. Opakowa

nie po cenach własnych. * 1363 2 —3
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Od 20 lat uznane

U  e  r  a  e  r a  
Lecznicze Mydło Smołowcowe.

Przez sławnych lekarzy polecone, bywa używane we wszystkich państwach Eu
ropy z świetnym skutkiem na osfssellue wyrzuty skórne szcze
gólniej na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne 
wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — B ergera  m ydło sm o łow cow e  zawiera 
40“,, sm o łęw ca  drzew nego  i wyróżnia się znacznie miedzy wszel- 
kiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu.' Celem ochronienia sie 
przed fa łs z o w a n ia  mi należy żądać wyraźnie Bergera m ydła aflso łow co- 
wegtt i  uważać na wydrukowany obok znak ochronny.
W uporczywych cieipieniach skcrnjch używa sie zamiast mydła smołowcowego uskutecznię

B e r g e r a  m y d ła  sm o ło w co w o -sia rcza n eg o
Jako łagodniejsze m y d ło  s s so łó w r c sw e  do usunięcia wszelkich n ie c z y s to ś c i  
c®ry, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do 
mycia i kąpieli do codziennego użytku służy, zawierające 35’/, gliceryny i pachnące

B e r g e r a  g l ic e r y n o w e  m y d ło  s m o ło w c o w e
Ccua sztuki każdego gatunku 35. ct. w raz z broszurą.

w pudelkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: mydło bensoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; m ydło karbolowe do 
wygładzania cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyilowc na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; m ydło pieguwe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; m ydło do zębów, najlepszy środek czyszcze
nia zębów. Względem innych m ydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę.— Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: <ł. Ilell & Conip. w Opawie (Troppau).
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej

w Wiedniu 1883 roku.
En gros dla L w ow a : u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Kuckera.
En detail u. pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 

sera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Ozort- 
kuwie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Reilera; w Brzemyślu  u L. NaLlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
u A. Amarowicza, J. Mecury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J. Sidorowicza i Ed. 
Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 1358 17 — ?.
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od dawien dawna ze swej dobroci 
i zapachu znana prawdziwa

HERBATA ROSYJSKA
w handlu

W. Adamowicza
w  B ro d ach

funt bardzo dobrej . . złr. 140  
„ najlep. oryginał, opak. „ 2'50 
„ imperial cesarskiej det, „ 3'50 
„ Wysiewków kwiatowych - 110  

KAWA „Siriusz“ franco 5 kilo 9‘50 
SAMOWARY rosyjskie na składzie sztuka od zlr. 7.
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HANDEL HERBATY
EDMUNDA RIEDLA WE LW OW IE

poleca zbioru majowego:

H erb a tę  fa m ilijn ą  zn a k o m itą
*/, kilo 1 złr. 60 ct., 2 złr. i 3 złr.

W j s le w k l  % n a jle p szy ch  h erb at
V, kilo 2 złr. 30 ct. 1 zlr. 60 ct. 1292 4-?

1 2 8 2  2 3 -?

Skład kawy w najlepszym gatunku
Artura Kościckiego

we Lwowie, C h o r ą  ż c z y z n a  22.
w miejscu 1 ko. złr. 1 9 0  na prowincji 43/, ko. 

złr. 9 -6 0  franko.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 

pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko
nać może czy dostanie gdzieindziej po t e j  c e n i e  t u k ą

k aw ę ja k  m oja co do ja k o śc i i sm aku.
K a w a  p a lo n a  V2 k o . z łr . 1 . 2 0 .

L A T A R N I E
grobowe

sto jące  i  w isz ą c e  
w gustownych fasonach

poleca 1307 3-5 
p o  c e n ie  fa b r y c z n e j

R. Di tmara
c. k. uprzywilejowany

fabryczny skład LAMP
w e  L w o w ie , p la c  M a r ja c k i

RysnnKi na lianie bezpłatnie,
T elefon  JTr *26.

Rejestra gospodarstwa rolnego i spe- 
randy, druki do książek posiadłości, arku
sze rubrykowe do książek głównych, blan

kiety do bilansów,
układu

Kazimierza Madeyskiego
autora „Praktyki rachunkowości w iejskiejorganizatora  
manipulacji administracyjnej większyoh majątków w kra

ju naszym
są na sk ła d z ie  g łó w n y m  w handlu papierowym

we Lwowie, przy placu Marjackim.
Bliższych objaśnień w jazie potrzeby 

udziela autor Lwów, ul. św. Mikołaja 3.
1356 2 - 4  i

Po cenach najniższych Wjlłiplrng OgAnrn we Lwowie, plac Mar- 
poleca Magazyn nllilCJliia DJUUla jacki 1. 4.

Barchany kolorowe
i 50 centów.

Barchany białe “ bie3”£Ąr,*°,‘ n‘j'
I n o ł n  (SchiflEony) w najlepszym ga- 

M. CIA łA .d lC '  " * U l C  tunku sztuka 23 mtr. złr. 6 40, 
złr. 7 20, złr. 8- — , i wyżej.

P rób k i na żąd an ie  franco,
1202 8—12C

S. Gabriel i J. Chlsbownik
• w e  L w o w i e ,  p l a c  S l a l l c l s i  1 . 3 .

polecają w wielkim wyborze
Kapelusze, Cylindry, Kapelusze sk ła
dane, Keszczochrony, P la idy i  kocyki 

do podróży.
C eny n a ju m ia rk o w  ń sze .

1247 4 - ?

Oooooooooooooo

kalendarzyk damski
na rok 1 8 9 1 .

Oprócz kalendarza astronomicznego, poezyj, nowel i 
części informacyjnej, zawiera obszerną pracę napisaną 
przez panie Witalisę i Zofię.

pod tytułem:
Pielęgnowanie k w i a t ó  w  

w  p o k o ja c h  i  n a  b a lk o n a c h .

Egzempliirz broszurowany . . : . . . 40 ct.
Elegancko oprawny w płótno angielskie z złocoDemi wyciskami 65 „ 
Za przesłaniem przekazem kwoty 45 a względnie 70 centów uskuteczni* 

się przesyłkę franco.

Drukarnia nar. W  M o n ie c k ie g o ,  Lwów, ulica 
Kopernika 1. 7 i we wszystkich księgarniach 552

Ooooo
ooooooooo

Jubiler i Złotnik

Lwów, P lo o ' n a rju ek l H otel
668 E n r o p e j a k i
poleca znaczny zapas biżnterj: wła
snego wyrobu i srebra stołowego 
Pierścionki zaręczynowe, obrączki i 
szpilki ślubne i wszelkie zamówie
nia wykonuje we własnej pracowni 

w jak najkrótszym czasie.

PacMiilfi jaftiiwe po sl 3.
patent i wyrób Adama Bratkowskiego, wy
borne do jazdy nocnej, dla straży pożarnej, 

do wycieczek
jedyne zastępstwo w Ą ustrji posiada

Antoni Halski
h a n d e l ż e la z n y

Lwów, Plac Marjacki liczba 9. 
W ielki wybór:

L a t a r n i  n a f t o w y c h  gospodarczych, 
doskonałych systemów.

Latarni powozowych para od złr. 5 50. 
Noży do sieczkarni różnych fasonów.
Wag decymalnych silnej budowy.
P ie r ń w  Xei»«nych systemu Meidin- 

-gera  od zlr. 25 i lanych z glinka 
ogniotrwałą od złr. 3.

K lozety  to rfow e
pokojowe, patentowane, zupełnie ubezwa- 
niające, odznaczone na Wystawie hygie- 

nicznej. 1299 5—15

li-
:t , V:' • '4- Tc. ^

•ii'

i '.i Wielki w y b ó r
t" najnowszych fc;:'
'i) t Guzi ków i klamer e-Ą.
$ do
i sukien damskich k r v

polec* najtaniej h*ndel
i \j{ 11 '. Edwarda SiiUinp ;'i; I1 U-
ii.

we Lwowio d
ulica Halicka liczba 16. 
1315 w

L "jjgj
Handel A Faliszewskiego

w Przemyślu
poleca w wielkim wyborne

trumny metalowe
z pierwszorzędnej fabryki Be- 

schornera w W iedniu  
oraz wielki zapas

Wianków grobowych
z kwiatów sztucznych i metalo
wych z kwiatami z porcelany od 

70 ct do zł. 15.
1344 4—4

O O O O O O O O O O O O O E O O O O O O O O O O C C

Poszukuje się do kupna ma
jątku w eeme od 50 do 8u.000 zł. 
w dobrej glebie, z dobremi bu
dynkami tak mieszkalnemi, jak 
gospodarezemi w bliskośji kolei. 
Zgłoszenia wraz z dokładnem opi
sem: Kancel. adw. D r. Witolda 
Św ęcickiego, Lwów, Karola L u 
dwika 11. 1323 4-5

Z a  4  cen ty
można mieć w 15 
do tb  minut ką
piel w domu kto 

kupi 
W A H N Ę  

lub
1 k an ap k ę

k ap ara iem  do g r za n ia  wody. 
W anny cynkow e połączone z tuszem. 
Foaojow e tusze także do użycia ku 

raąji hydroterapijnej. 
okojow e p arn ie  kuracyjne, 

k lo z e ty  pokojow e, hermetycznie 
zamknięte.

Illustrowane cenniki franco.
A. K rólikow sk i Lwów, ulica Koper

nika 17. 1227 18-?

Bobra
większe i mniejsze do sprzedania, 
informacji udzieli Ignacy JEtappa- 
1362 port, Jagiellońska 1 7  4-b

Tutki cyjaretowe
SS^IOOO sztuk ] .  Z t •

poleca fabryka 956
F. Niżałowskiego

Lwów — Hotel Żorża. 
Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis.

najznakomit-,i^eren 6̂i * *• . « . • . \  a / « r, rf-wr, r. 1

Stanisławów, Halicka
są do nabycia drzewka:

Jabłonie 5 letnie . . . ń 40 ct
Grrusze 3 „  .  . .  ,  40
Czerechy4 „ . . . „ 40
Wiśnie 4 „  . . . .  40

4 „ . .  . „  40 „

szei jakości ]Winorośle wczesne i silne „ 25 „
'Porzeczki ..........................„ 10 „
Maliny cały rok rodzące ,  ltl ,
A g r e s t y .............................. „ 10 ,
także kwiaty, bukiety i wieńce po 
dowolnej cenie odwrotną pocztą.

Z uszanowaniem A. Schmidt 
1339 3—6 pomolog.

Mężczyzna
27 lat, z dłuższą praktyką przy 
wzorowo prowadzonych gospodar
stwach, poszukuje posady ekonoma 
jako kawaler. Posadę może objąć 
od 1 stycznia 1891 r. lub prędzej. 
Rekomendacja chlubna Łaskawe 
zgłoszenia pod B. B. poste re
stante Mszana koło Lwowa.

1364 2 _ g

Rządzca dóbr
Szlązak austrjaeki, będący do
tychczas na posadzie, pragnąłby 
z powodu okoliczności familijnych 
zmienić swą posadę i  o b ją ć  z a 
r z ą d  w ię k s z e g o  k o m p le k s u  

dóor.
Jeot on teoretycznie i praktycznie 
z gospodarstwem obznajomiony i 
wykazać się może jak najlepszemi 

poleceniami. 1349  2— ?  

Listy doręczy mu z grzeczności 
Administracja Przeglądu.

U r o b n e  o g i o s i e n l a  
po * w ity od wyraża.

Bilety wizytowe, karty ślubne,
dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogra
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
olioa Kopernika 9. 948 89 ?

Realność przynosząca rocznego do
chodu 4U0 zł. mam do sprzedania 
lub zamieniania na folwark. Dre- 
zińska, Pilzno. 1365 2 - 3

Znakomite tutki nisklejone 1.000 
sztuk i ‘20 poleca fabryka Niemo- 
jowskiego, Lwów Teatralna.

O dpew kdssałay W a c ł a w  M s s J s w s & ź , Z drukarni nar. W. iławeckiego. Zarządzca: Walenty Hodak.


